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Dalszy rozkład prawicy
Organa stronnictwa oficjalnego zajjrfifiiiują 

codziennie, id  nieporozumienia w łonm prawicy 
e > chwilowej natury, i pozostaną be/, skutku na 
całość polityki gabinetowej.

We czwartek wyszedł z tego  źródła rozłe-le- 
grafowany komunikat, i* w prawie noweli na- 
lełytośeiow ej zgodę wszechstronną (ralcyj mini- 
sterjalnyon, zdołano przywrócić tak d ele ie , i i  
projekt komisyjny będzie mógł być uchwalony z 
uałem i poprawkami, na które się zgadza rząd.

Jak z poniższego sprawozdania wynika, sam  
p. minister Dunajewski przemówił w piątek na 
posiedzeniu Rafly państwa za przejściem do dy­
skusji specjalnej.

Tymczasem gdy przyszło do głojowunia. 
ogromna większość Izby skorzystała z wniosku 
odraczającego dep. Rura, i odesłała projekt na­
po wrót do łrotniąii, z le d  praw dopodobnie nie 
wyjdzie ju t przed ukończeniem aeaji.

Niemal z wszalką pewnością można go u- 
ważać za p o g r z e b a n y  na teraz, choć mini- 
siar skarbu przjkłaJał wielką jąagg do jego u- 
chwalenia, i jak w i.dom e eryniF od tego za­
wisłem sankcjonowanie astawy kongrualnej.

Wyuik taki jest naturalnom następstwem
eałego sześcioletniego systemu, w obee którego
niewielu znajdzie się posłów, by przed wybor­
cami chcieli brać odpowiedzialność za wszystko, 
cu się działo i dzieje.

Do niedawna jeszcze w prasie galicyjskiej 
gabinut hr. Tasflego znajdował najdzielniejszą
podporę.

Bez żn ii u ej przyczyny zainaugurowano przed 
sześciu tygodniami procedurę u nas niepamiętna 
od r. Gdyby coś podobnego urządzano w
innym kraju, reprezentacja nie omieszkałaby na­
tychm iast zwrócić uwagę władz najwyższych na 
całą niewczesneść takiego postępowania.

Pozostawienie zaś tych nadzwyczajnych ato- 
aunków bez próbowania nawet środków, jakie 
nastręcza parlamentaryzm, będzie w stosownej 
porze policzone deputatom galicyjskim do ksią- 
ieozki .robotnej", a na razie mało rzeczywiście 
je s t  lnd*i takich, którzyby się smucili < rozozynn 
uaanownej prawicy wiedeńskiej.

Dostawa obuwia dła wojska.

Petycja uchwalona na wiecu s z e w c ó w  i 
r y m a r z y  we Lwowie odniosła ten skutek, iż 
ministerstwo wojny wstrzymało na G miesięcy 
odnowę licytacyjnego iiwerunku potrzeb wojsko­
wych w Galicji.

Z terminu tego zamierza lwowska Izba rę­
kodzielnicza BkorzysUó w ten sposób, i i  wyszła 
rzeczoznaw ców  do fabryk woiskowych celem ob- 
nnajomieuia się ze wszystkiemi okolicznościami 
wyrobu artykułów skórzanych, a następnie bę­
dzie się stariiła zaw iązać  krajowe konsorcjum 
producentów obuwia i rzeczy rymarskich dla c. k. 
załóg w Galicji.

Powodzenie tak ważnego, a dla rękodzieł 
krajowych decydującego przedsięwzięcia zawisło 
tedy wyłącznie prawie od nas samych.

Z Rad3r państwa.
Wi td eń  I lutego. (Z lv.by po ś t l śk i e j ) .  Z a n i m  

p r z y s tą p io n o  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  ro zd a n o  
mii l / y  posłów pro jek t  u s t a w y  o z a p o m o g a c h  z 
luuduwuw państwowych, d l a  lu d n o śc i  vr Dolnej 
Anstrji, Morawach i Szląukn, nawiedzonej w r. 
lb£4  klęskami elcmantiirnemi. Kredyt żądany 
wynosi 2&.000 zł. dia Dolnej Anstrji, 10.0U0 zł. 
dla Morawy, 3000 zł. dia Szląsba, które to kwo­
ty mogą być użyte na bezzwrotna zapomogi i 
na subwencje dla gminnych budowli pabiicznych. 
P. Rieger wnosi interpdatjet co rząd ztraiorza 
uczynić dla odwrócenia groźnych skutków prze­
silenia enkrou nianego, w szczególności zaś, czy 
zgodzi się na późniejsze, częściowe spłaty podat­
ków, bez utycia egzekucji. A odpowiedzi u» in­
terpelację Baemfeinaa, co da zetwoioma na przy­
pędzanie bydła z Bośnii na targ wiedeński, o- 
świadcza hr. Taatfe, iż riąd nie wydal żadnego 
iozporząd*enia co do bydła z Bośni, i nie wyaa 
też żadnego, gdyż w Bcani zar. u  bydła wyga- 
Hła już od i t l  dwóeh, nie ma więc żadnej przy­
czyny do podobnych kroków. Projekt ustawy o 

-zabeapi^esentn chorycL robotników odesłano w 
pierwszem czytaniu do komisji przemysłowej. 
Poczem przystąpiono do porządku dziennego. W 
dalszym ciągu ogólnej dyalbsji nad nowslą do 
ustawy o należytcśm ch  przemawia minister 
skarbu Dunajewski.

Zwra<.a aię najpierw przeciw zarzutowi zby­
tniej (iskolności noweli. Ministerstwo starać się 
będzie zapobiedz przekroczeniom programu fi­
nansowego udzieleniem odpowiednich wskazówek. 
Minut, r sżarbu obaia tw ierdzenie, że przez anie- 
sienie upustu należytości nniemożebnia się regu­
lacje w wielkich miastach.

W dalszym ciągu wypowiada zapatrywanie, 
iż nio uważa za szczęście, ani w życiu poli- 
tycznem, ani obyczajowetn, ani epołecincm , je ­
żeli się stara założyć naabyt wielkie ognisko. 
Przytacza szereg cyfr, odnoszących się Jo egze­
kucji przy sprzedaży realności, z których wnio- 
akować możua o polepszeniu się stosunków. Co 
do poprawek rząd zajmie stanowisko dopiero w 
szczegółowej dyskusji. Minister skarbu uznaje 
trudne położenie posłów co do głosowania za 
projektem stawiającem wyższe wymagania od im 
dności, jest to jednak obowiązkiem, który m ieży  
bezwarunkowo spełnić ze względu na wyższe 
interesa państwowe. W końcu prosi minister &- 
żeby przejść do szczegółowej dyskusji i ustawę 
przyjąć o ile możności bez zmiany (oklaski z 
prawicy).

Przemawiał następnie p. Menger przeciw 
projektowi, zaś p. Ruf stawia następujący wnio­
sek : Przedłożony projekt ustawy należy odesłnć 
do komisji do przerobienia w ten sposób, ażeby 
złagodzić ciężary, które już i bez tego obarczają 
właścicieli realności i przemysłowców, przeciwni# 
zaś opodatkować znacznie wyżej interesa g ie ł­
dowe. Następnie należy wezwać komisje dla u- 
slawy o naieżytośeiacb, ażeby orzeczenia i pa­
ragrafy 1, 2, 8, 18, 1) i 15 złączyć w odrębną 
nowelę do usuw y i przedłożyć jaknajrychiej. 
Poczem zamknięto ogólną dyskusję. Wniosek ten 
jak wiadomo z wczorajszego telegramu naszego 
został przyjęty znaczną większością imiennem  
głosowaniem.

W komisji budżetowej podczas rozpraw nad 
kolejami p&ństwowemi przy § 2 :  .galicyjska ko­

lej transwersain.*. zabierali głos posłowie: E. 
Ccerkawski, llausuer, Starzyński, Russ i Schaup  
i podnosili liczne skargi, mianowicie przeciw złej 
buaowie, niepraw .dłowym spadkom i wznoszeniom  
się toru. nagłym skrętom, źle. obrtnej trasil i 
niedostateczności parku kolejowego,jskoteż prze­
ciw niebezpieczeństwu jazuy tą koleją. S zef sek­
cji, bar. Czedik odpowiedział, ze w i Largach po­
wyższych jest wiele przesady; urgowano ciągle, 
by co prędzej tę kolej otworzyć, a przyspiesze­
nie otwarcia było powodem; ie  w począ.kacb o- 
kazało cię bardzo wiele braków Nndto okoliczni 
mieszkańcy w nadzieji niedalekiego otwarcia ko­
lei, nagromadzili na stacjach ogromne ilosei 
przeróżnych towarów np. nafty; tymczasem nie­
podobna było tak prędko wszystkiego powywozić 
i dlatego sprowadzono do pofhocy około 500 wa­
gonów zkądinąd. Rrąd wysłał dla zbadania liąji 
zachodniej pewnego urzędnika i kazał sobja 
zdać dokładną sprawę z tej podióży: częśo
wschodnia, budowens początkowo jako kolej 10- 
katna, dopiećo później włączoną została do sieci 
kolei transwersalnej: w ogóle przypiow»dzon9 
tę kolej do skutku bardzo metami kosztami. 
Także normalny rozkład jazdy można będzie 
tylko atopmowo naprowadzić: na linji wschodniej 
od dnia )5  b. n \. na wschodniej później, w  t  
sposób zaradzi się niedogodności z powodu bra­
ku połączenia z inneini liniami kolejowymi.

Co się tyczy oddania budowy j^ncralncmn 
przedsiębiorstwu lub na losy, to doświadczenia 
zrobione w tym kierunku nie są ze sobą zgodne; 
kolej arulań-ka, oddana jeneralnemu przedsię­
biorstwu. byłaby taniej wynosiła; przy kolei 
transwersalnej przyznana na ten cel suma by­
łaby z pewnością nio wystarczyła, g d y b y  b u ­
d o w a  b y ł a  r o z d a n a  n a  l osy.  (Ludzie facho­
wi twierdzą przeciwnie, a dzieje Laonderbuikt. 
wykaznją czystego zysku l,200 .00o  złr. n lycli, 
którzy wcale n ie  b u d o w a l i .  R td .)

Podczas dyskusji nad koleją ze Stryja przez 
Skule do granicy Węgier, odpowiedział br. Cze- 
dik na interpelację Sturzyuskiego, co do wyjąt­
kowego ograniczenia ofert rozpisanych na bo- 
dowę dwóch mo>tów i tunelu na kwotę 300 ty ­
sięcy złr. i usprawiedliwiał to ograniczenie o- 
ferty tern, że rządowi szło o szybsze wykonanie 
reboty.

U mister handlu odpowiadając na interpela­
cje Jireczka i Heilsberga oświadczył, żo ustawa 
m ijąca indemnizować gminy i kraje za stritą, 
jaką poniosą w dodtrtkhch krajowycti powiato­
wych i gminnych przez upaństwowienie kolei i ,  - 
lazuych jeht już w robocie, ale uie może jeszcze 
powiedzirć dokładnie, kiedy zdoła ją Radzie pań­
stwa przedłożyć.

Robotnicy i rzqt) rosyjski.
Donosiliśmy niedawno o rozruchach robotni­

czych w okolicach Moskwy. Dla zażegnania nie­
bezpieczeństw generał gubernator moskiewski ks. 
Dołgorukow wydał rozporządzenie, treść którego 
ma obowiązywać w przyszłości właściciel, fa­
bryk i zakładów przemysłowych, oraz robotni­
ków, regulując wzajemne ich stosunki między 
sąbą. Moc obowiązującą zyskuje to rozporządze­
nie z dniem 1 kwietnia r. b. dla całego „rejonu" 
gubernji moskiewskiej, samą Moskwę już zaczęło 
obowiązywać.

Rozporządzenie zjawia eię w miejscowości,
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w której kw„stja robocza nabrała pewnej w o- 
statnich czasach o&Łccód. Niedawna wypadki <to- 
wiodły, jak d&iece robotnik zależny jeat w sto­
sunku swym do prwtcduwtj rosyjskiego, do m»- 
ściciela fabryki: kouiyakt krępuje go na cały e-
kres czasu, przez kUwj zobowiązał się przcować, 
nw  krępując właściciela, który w każdej chwili 
nafcie zawiesić roboty, lub zmaukować liczbę dni 
roboęjycL, uszczuplając tym sposobem zarobek. 
Robotnik staje się p o eto  kozłem ofiarnym przo- 
snlśfu; on nie kto .n ja  przypłaca u -w et bl?ay i 
łejjyotcyślo^ść pizan^fcM t. u jefcdi ton ni* «-  
miał lub nie chciał ohlfffży Ć się Ł warunkami 
y ó p j C !  i pędził p/odukcję swoją nad sity. o t  
stegś lcar pieniężnych za najlżejsze urhytienjz, 
r ;  J d  dowolny i nie liczący się z krzywdą pra­
cownika, to druga plaga obecnego stanu rzeczy; 
inną plagę i to niepoślednią stanowi system  
skhpó*: spożywczych, utrzymywanych przez za­
rząd fabryczny; tędy wracają do zarządu prawie 
wszystkie pieniądze wypłacone robotnikom, a 

I rozumie się z porządnym żytkiem, ile  
ża I konkurencji najczęściej zarząd nie dopuszcza.

Wyaana tylko co rozporządzenie ks. Ltołgo- 
rukowa uwzględnia głównie powyższe strony sto 
Ludków między fabrykantami a robotaikami, sta­
rając się skutecznie im zaradzić.

Najpierw fibryiant, najmując robotnika, o 
towiązany j j s t  spisać odpowiednią z tymże u- 
idowę notarjalna i wydać mu książeczkę rachun- 
Lbtią, w której jasno i wyraźaie mają być za­
znaczone: a) warunki i termin najmu, określony 
bądź pewnym jprąeoi.iąi *m czasu, bądź chwilą u- 
kodtz ;nia pewnej roboty; h) płaca czy to dzien­
na czy tygodniowa; e) terminy wypłat. Obok te-

?o książka zawiera dokładnie określeni wysokość 
ar jW dle umowy* za wszelkie uchybienie lub 

zrządzenie przez robotnika szkody.
Upuszczać fabrykę robotnikowi, bez zgody 

na to faDrykanta, niewolno. Ten punkt pozostał 
nietknięty. Fabrykant ma prawo wydalić robo 
tnika, jeżeli nie dotrzymuje umowy lob niedo­
brze się prowadzi, mcinnezej wszakże, jak za u- 
przadniem ostrzeżeniem, które winno być pi- 
óoiieane i w tym celu wniesione do książeczki 
obrachunkowej tub zamieszczone w obwieszcze­
niu vTwieszon m w warsztacie, gdzie pracuje 
robotnik.

Zawieszać robót, ani toż redukować dai ro­
boczych fabrykant nie ma prawa, o ile wnosić 
to można z milczenia, jakie w tym przedmiocie 
zaohownje rozporządzenie. Wypłata odbywać się

KURJER LWOWSKI.

ma biletami kredytowymi tub monetą brzęczącą, 
przy ozem „żadne potrącania rat* na satysfakcję 
długów prywatnych robotnika nie mogą być de- 
kony wane.

Zarząd fabryesny n i  prawo utrzymywać 
sklep spożywczy, którego atoli osobie postronnej 
ustąpić nie może. Robotnicy nie tą  ooowiązani 
w tym oklepie r.upow ć. W sklepie winna ty ć  
stale wywieszona taksa ca wszystkie przedmioty, 
podi i salka przez właścicielu fabryki; lab jej za­
rząd ; oeny winny być nornmln-, niewyżyte od 
pr> k« tpvr in*rn w danej miej eutowści. Nadzór 
nad tem ma policyjny - . p r a w n i k  powiatowy, 
któremu pyzed każdym pierwszym miesiąca 
w n ien  byó w tym celu przesłany egzemplarz 
taksy.

Tem ai sprawnikowi winny być komuniko­
wane przez zarząd fabryczny, na irzy tygodnie 
przed najmów a ni wn robotników, wiadomości do­
tyczące wewnętrznego porządku w fabryce, a 
mianowicie terminy wypłat, wysoLość kar, dłu­
gość dnia roboczego, chwila wypoczynku i w o 
gule wszystkie taryfy i rabliee dotyc*ące kw-stji 
pracy i zarobzu robotnika, które powinny być 
wywieszone równi»ż i w warsztatach.

Taka jest treść lozporządzeuia stosującego 
się obecnie do fabryk moskiewskich. Rozporzą­
dzenie to, jak widzimy, bierze w obronę iute- 
resa robotnika, nie krępując zbytecznie praco­
dawcy; jcSt umiark"wane. O-obliwoscią czysto 
rosyjską jest ów a r b i t e r  s p r a w n i k  urzędnik 
polieyjuy, miększy zuzwyczaj od wosku, w obco 
objawów uprzejmości fibrykante.

Jeszcze o biletach wizytowych.
Juko ilustracja do nrtjhułu o biletach wizy­

towych, tajmio zapewne czytelników opis kilku 
takich ozdobnych kartek z autograficznemi lub 
ryteroi podpisani', które znajdują się w zbiorze 
Lr. Konstantego Frzozdzi* okit-go, a pochodzą od 
Polaków lub cudzoziemców, zostających w sto­
sunku z naszymi ziomkami.

Oto np. rycina, przedstawiająca starca bro­
datego, pasącego wśród bujnego krajobrazu 
trzodę owieczek. Opatrzona jpbi  umieszczonym  
na kamiennej płycie podpisem-.. biskupa łuckie­
go DcdWki.

Krajobraz o św ie co n y  W oohodząeem  s ło ń c e m ,  
a morek w iąż ąc y  w snopek kłosy i wawrzyny, po­
środku słup k la sy c z n y ,  na k tó r y m  wisi na w atą -

' ,  i  i *
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i  ; zce tarcza z napisem „ie jointe de.liarch%  
jest to bilet wizytowy przedostatniego wojewody 
bełskiego.

Ilrubina de Boreh, z domu hrabianka.de 
Brown?, drukowała tw oje nazwisko w ramce, o- 
zdobionej wenoam i kwiatów.

W podobnej r..mce, wyoiśn ętej w prasie n*  
larte*  z białej tektury, zapisał swoje nnzwiska  
j/e  princc M ux de la  Tour ct Taxinu.

K dązus Ii t=u« z Prżrzdzieckich iiaaziwi#- 
ło w t, zsicźyciellp  słynnej Arkad.ji pod N: borc- 
wem, podpisywał, się na małych ryciunch,prsed- 
stawiający h widoki stwarzanych przez siebie 
włoskich ruin no pol-kiei ziemi.

luny bilet przedstawia herb rodzimy Z abieł- 
łów, orła białego, wypukło odbitego, a trzymają­
cego w s/,pi>uuch wstęgę z napisem autogr.fi- 
czcym: .Zabift/W, poseł inflancki*.

Widocznie w Rzymie wykonany piękny kra­
jobraz. przedstawiający rumy starożytne, ob ^ te  
ramką w stylu unliąuc, zupełnie bez bi*łynłr 
brzegów. O lznacza się podpisem ręcznym „21 
M inisłro di Polonia" umieszczonym na wielkim, 
odłamie rzj makii go fryzu.

Anglicy, którzy modę biletów wizytowych  
wprowadzili do Europy, kierowali widocznie sma­
kiem i pierwsi dawsli popęd do zmian w tym  
zwycztfiu, gdyż ich bib ty, współczesne z powy­
żej opisanymi są jut zupełnie proste, bez rycin 
i ozdób.

L)wr, pochodzące z A nglji: JlArnhassadeur
d'Angleterre i Lr cumie Worongow, Ilu/Ir;/ Street 
nr. 3(L są białe, gładkie i opatrzone dziś po­
wszechnie używanym jnJjnejp kaligraficznein. W 
ogóle papier tych wszystkich biletów nie jest 
świecące wygładzony jak dzisiaj, gdyż dawniej 
nawet ozdobną lekturę wyrabiano zawsze z pa­
pieru t, tw. czerpanego.

S ik a  rerum  drobnych przedmiotów, przecho­
wanych w alhtimHch naszych babek i te, któro 
dziś jeszcze niektórzy układają na pamiątkę a ii 
swojego potomstwa, żywą są ilustracją do hi.itoiji 
i pamiętników z czasów minionych.

Kierunki myśli, stopień wykształcenia arty­
stycznego, stosunki towarzyskie, upodobania, 
wszystko to odradza się na rzut oka p n y  prze­
glądaniu system atycznego zbiorku ułożonego w 
danej epoce.

Idyliczny bilet biskupa, klasyczny rmak re­
zydenta polskiego w R/.ymie, autorska durna za­
łożycielki Arkadji, chłodna wreszcie etykictalność

Z5  o r t  su.
| - rz«

O  u y (1 r  M  n u p a  s  .s a  n t.

Stary mój przyjaciel (miewa się niejedno­
krotnie przyjaciół starszych od nas wiekiem) do­
ktor Bounat, zapraszał mnie zawsze, ażeby przy­
być do Riom, dla przepędzenia u niego dni kilku. 
Nio znająe dotąd Oirernti, zdecydowałem się na 
ię  podróż. Było to w środku lata 1876 roku.

Frzybyłum rannym pociągiem. Zdała już do­
strzegłem  kochanego doktora, oczekującego, aże­
by mnie powitać. Ubrany był w szary garnitur, 
u* głowie zaś nosił miękki, czarny, okrągły ka­
pelusz o szerokich skrzydłach i wysokiej, spi­
czasto ku ęó~ze kończącej się główce. Kapelusz 
ten sprawiał wrażenie rury od komina — a mój 
doktor wyglądał w nim jak prawdziwy owerniac- 
ki węglarz.

Ucałował mię serdeczn;e i powitał z wido- 
ćZOf, niczem nickrępowaną radością. Tak witać 
umieją tylko ludzts w zapadłej prowincji. Formy 
światowe nie przeszkadzają im cieszyć się g ło ­
śno na widok swych dawno niewidzianych przy- 
jueiół. Id =k:,żując ręką w około, zawołał z duma:

—  Patrz —  to Chromi a !
Nie dojrzałem przed sobą nic, prócz pasma 

wysokich gór, którycb wierzchołki w formie ób- 
e iąu go  stożka, kazały się domyślać dawno już 
wygasłych wulkanów.

Fotem, wskazując ręką w stronę gmachu, 
na froncie którego wypisane było wieiklomi lite ­
rami nazwisko stacji, wyrzekł:

—  Iliom! ojczyzna sądowników, chluba są ­
dni p ow in in b y  byó raczej ojozyzną doktorów 1

—  Dlaczego ? —  zapytałem.
Odpowiedział ze śm iechem :

— D laczego? Odwróć to nazwisko, a bę­
dziesz miał mori —  raourir... Masz oto, mło- 
dzb-uczi-, przyczynę, dla któr-j osiedliłem  się w 
tych stronach.

Koucząe te słowa, zachwycony swym dowci­
pem, ujął mię pod ramię i zaprowadził w stro­
nę czekającego na nas powozu.

Zaledwie zdołałem połknąć filiżankę białej 
kawy, a już poszliśmy zwiedzać ten stary i od­
wieczny gród. Podziwiałem dom aptekarza, jak 
również i inne wspanialsze gmachy, które mimo 
czarności, ze swemi rzeźbionemi w kamieniu 
frontami, wyglądały jak piękne cacka. Podziwia­
łem statuę Matki Boskiej, patronki rzeżników, 
a nawet na toc. temat u dyszałem zabawną hi- 
storję, którą iunego dnia postaram się opowie­
dzieć ; poczem doktor Bonnet odezwał się w te 
sło w a :

—  Teraz proszę eią o pięć minut urlopu : 
muszę odwiedzić jednę chorą, a potem, przed 
śniadaniem jeszcze zaprowadzę cię na wzgórza, 
byś stamtąd mógł objąć wzrokiem ogólny widok 
miasta i cały łańcuch Puy d« Dome. Z icz knj 
tu na mnie — wejdę tylko aa m>uutę i wracam.

Staliśmy właśni" w prou H i - ro z tych sta­
rych, ciemnych, głuchych i ponurych prowiano- 
nalnych pałaców. Ten mianowicie, miał dla mnie

Jiozór wyjątkowo ponury, i niezadługo przekonu- 
ern się, że nie bez przyczyny zrobił na mnie 
odobnie smutne wrażenie. W szystkie wi-lkle o- 
na pierwszego piętra zamknięte był. do połowy 

ciężkiemi, drewmanemi okiennicami. Górna tylko 
część okiun otwieraną być mogła, jak gdyby w 
ten sposób chciano zamkniętym wewnątiz tej 
kamiennej skrzyni miosziuueora, utrudnić wy 
glądauia na ulicę.

Gdy doktor powrócił, podzieliłem się z nim 
mojem spostrzeżeniem.

Odpowiedział mi na t o :
—  Nie petnyliłeś się. Biedne stworzenie,

zamknięte tam, nie powinno widzieć nigdy, eu 
dzieje się na zewnątrz. Jest to warjatka, właści­
wiej mówiąc —  idjotka, a nawet najwłaściwszą 
byłaby dla n.ej nazwa p i e r w o t n e j ,  a wy, nor- 
m&ndczycy, ochrzcilibyście ją nazwą N i e n t o. Aehl 
wiesz, Jest to dziwnie smutna historja ! a jedno­
cześnie nader szczególna, jako wypadek patolo­
giczny. Chcesz, ażebym ci ją opowiedział? 

Zgodziłem się. Zaczął w te słowa :
—  Otóż widzisz, lat temu dwadzieścia, w ła­

ścicielom tego pałacu, a moim pacjentom, przy­
szła na świat córeczka, podobna najzupełniej da 
wszystkich innych dziewcząt.

Niezadługo jednakże spostrzegłem, że jeżeli 
jej ciało rozwijało się nit-pomieruio zadnwulnia- 
jąco, umysł za to pozostawał najzupełniej bez­
czynnym.

Chodzić zaczęła bardzo wcześnie—  lecz nie 
chciała wymówić ani słowa. Początkowo przy ■ 
puszczałem, że jest g łu c h a ;— niezadługo jednak  
przekonałem się dowodnie, że słyszy juknnjlepiej, 
lecz spostrzegłam jednocześnie, że słyszanych  
rzoczy nie rozumie. Gwałtowne stukaniu naDrzy- 
kład napełniało ją wiuoczuem przerażeniem, lecz 

| nie zdawała sobie Hpr«wy, z jakiej może pocho­
dzić przyczyny.

Wyrastuła prześliczni*.; była piękną, lecz  
niemą— niemą a powodu braku inteligencji. Pró- 
bownłem wszelkiomi sposobami wlać w tę młodą 
główkę choć iskierkę św iatła; nie mogłem tego  
dokazać 1 Zdawało mi się, iż rozpoznaje swą  
m am ię— przekomiłem się potem, że tylko o tyle, 
o ile była przez nią obsługiw aną; nie poznawuta 
nigdy swej matki. Nigdy nie zdołała wymówić 
tego słowa, nujpierwHZogo dla dziucka, i ostatnie­
go, jakie szepcze umierający na polu bitwy żoł- 
niarz, s ło n a : „matka* 1

Nieraz kwiliła, próbowuła wym&wiać niewy­
raźne dzięki— po za tein, nic. Gdy pogoda była 
piękna, gdy słońce jasno świeciło, śmiała się bc&
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m ie s z k a ń c ó w  L o u J y n u ,  w s z y s tk o  U  u i e ś c i  s ię  
kA je d n y m  a r k u a t u  w o p ó łcz eu n e g o  . i c u in u ,  : ń j j  
t .  g o  za  s to l ik a  jo d n e j  ocoby ,  raa jęc e j  ro z le g łe  
s t o s  u a b  i.

KRONIKA
P. Płoazozsiktki Benedykt z powoda jnb ł lbuszu  

Stów a  zo s ta ł  m ianow any honorowym cz łonkiem  pe- 
U . - L u r » k .c So T ow air .y s tw a  u a w ia ń s k ie j  dob ro cz y n ­
nośc i .  O t rz y m a ł  on rów nież  w sp an ia łe  album  z P e ­
te r s b u r g a ,  o p a t r so n e  s e tk am i podpisów, t reśo i  n ie-  
■nant-J z powoda s tosouków  p ra .o w y c h ,  dale j  od 
K ijcw lunina , Warszawskiego Dniewnika  Itd. N a  
nozcie  wniesiony zo s ta ł  z za p a łem  to a  t na  CEoaó 
„ M a ik i  G allc jan ,  RosyjwkLj S a łd a tk i "  Z o lj i  A le  • 
kza>idrowuy Ł eo u t lew y  Lewickoj.

W  redakoji .P ro ło m u *  odby ła  się w p ię te k  r e ­
w iz ja  polioyjno aądow a, i z a b ran o  a a p a s  Chohnsko* 
ho K alcndarja  nu r. l$S.j, o k tórym  wspom inali­
śm y  temi da lam i,  że  się rosohodzi pomiędzy wło- 
óe lańs tw em  rnsk lem  na  Podoln , a  w ed ług  o rze cze ­
n i a  ta rnopo lsk iego  t ry b n n a łn  obwodowego z a w ie ra  
w t y k a ł y  podburza jące  w duchu sch jzm y .

2  żyoli towarzyskiego. O uegda j  odbyła  się z a ­
s u w a  domowa n p a ń s tw a  G rom nick ich  p r s y  nllcy 
Z ie lone j .  Gości zg rom adz iło  się około 8 0  osób, m ię ­
d z y  tcmi wicie  z prowincji .  Tańoam i k ie row a ł  z n a ­
kom ic ie  znany  a r a n ż e r  p. G ry c z m a ń tk l .  B aw iono  
a ię  ochoczo do b ia łego  dn ia ,  a  ber ło  królowej z a ­
b a w y  o t rz y m a ła  p an n a  Ro.,

—  D n ia  8. Intogo b. r. odbył się w kośoiole 
t a r u j m  w K ro śn ie  ślnb  p ana  J a n a  Mozołowskiego, 
L a p i s  z  S an o k a  a p an n ą  A n n ą  E u g e n ią  1 agońzką, 
c ó r k ą  w łaśc ic ie la  dóbr alemckich

M srszałek  Zyblikiewioz przyby ł d. 13 om. rano  po­
ciąg iem  pospiesznym ze L w o w a  do K rakow a.

Biskup krakowski A lb in  D n n a je w .k i ,  z uchw ały  
w y d a la ła  teo log icznego  u n łw » rsy te tn  J a g i e l k ,  z a ­
tw ie rd z o n e j  p rze z  c e sa rz a ,  o t rz y m a ł  ty tu ł  dok to ra  
te o lo g j i ,  honoris causa.

Dr. Marceli Msdejaki n a d e s ła ł  do P re zy d jn m  
m a g i s t r a t u  na  rze cz  nbogirh  wdów i s ie ro t  kw otę  
1 0 0  zł.

Kronika karnawałowa. K o m ite t  dz is ie jszego  balu 
k o a t jn m o w sg o  dbały  1 o część  g as t ro n o m ic z n ą  te j  
-niezwykłej zabaw y  oddal r e s t a u r a c j ę  na  baln z n a ­
n e j  kuehn i ho te lu  E urope jsk iego .

—  2  sa n o ck ą  gośc innośc ią  p ray jm o .Tali we 
c s w a r t e k  puństw o Ja k u b o w ie  W ik to row ie  licznie

Srzeatauku, wydając przytom lekkie dźwięki, po- 
obfle do szczebiotu ptasząt; gdy dzień był 

dżdżysty, ponury, płaknła i jęczsl* w bolesny, 
■przerażający sposób, który podobnym był do zło­
wrogiego psiego wycia.

Jak małe zwierzęta, lubiła tnrznć się po 
murawie— biegała jak warjatka, a każdego po­
ranku, gdy ujrzała zaglądające w jej okno słoń­
ce , klaskała radośnie w rączki, udy otwierano 
W  okno, cieszyła aię, i rzucała w łóżku, dając 
Ttuó przez to, iż chce być natychmiast u- 
b n t u ą .

ro  za tern, nie zdawała się robić najmnńj- 
ezej pomiędzy ludźmi różnicy, zarówno patrzyła 
•ta na matkę, jak i na służącą— na swego ojca 
lub na mmc, na lokaja lub kucharkę.

Lubiłem bardzo jej tyle nieszczęśliwych ro­
dziców, i przychodź łom tato niemal codziennie.

Często także obiadowałem wraz z niemi, co 
tek pozwoliło mi dostrzedz, i e  B'rta (takie no- 
wita imię), wydawała się rozróżniać niektóre po- 
trawy, i przenosiła jedne nad drugie.

M uła wówczas lat dwanaście. Slormewaną 
była jak ośmnastoletnia panna— a wzrostem mnie 

ju *  przewyższał*.
Przyszedł mi pomysł rozwinąć w niej ła ­

komstwo, i spróbować tym sposobem rozjaśnić 
cokolwiek jej umysł— zmusić go przez rozpozna- 
'sranie różnorodnych odmian smaku—jeśli nie do 
rozumowania, to przynajmniej do instynktownego 
rozróżniania—któreby już pozwalało domyśleć u ę  
pewaai skupionej myśli.

Później planowałem sobie, ażeby podbudza-

iąo jej namiętności, i wyoierajac starannie te, 
ctóre by nam mogły być przydatne, otrzymać 

pewne starcie się ć»ała z inteligencją - i tym 
wposebem podbudzać pomału b zozynny jej mozg 
4o jaki^gobądź ruchu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

z e b ra n e  tu w arsy s l  wo p .  z z u ł o  60  osób. O g o tu in i e  
8  o deg rano  dw ie komedyjki: . J e d e n k r o a "  i .W d ó w ­
ka* .  U d z ia ł  w p rz e d s ta w ie n iu  w zię li  p. W l . to r ó w -  
n«, L i ty ń sk a ,  S k a r a y ń s a a  1 p. N lkorow lcz  i  O ber-  
ty ń sk i .  N a U ę p n le  rozpoczęły  zię ta n c e ,  k tó re  pcd 
p rzew odnic tw em  p. S ew ery n a  A u g u s ty n o w ic za  do 
b ia łego  dn ia  się  p rzec iągnę ły .  D o z a b a w y  a a L ż e l i :  
p. G zrap ichow ie  z córką ,  p. Z e ig a ie w o w a  H orodyń-  
■ka z p. P o d le n a k ą ,  k s lę z a a  J n r fe w lc z  z córką ,  p. 
C a e rm iń sk a  z córką ,  p. O siec im ska  z h r .  Petwo- 
ro traką ,  h r .  K om orow ska  z córką , p. Bogdanow i-  
czow a z c ó t k ą . p. C z a jk o w s k a ,  p. B ogdanow a z 
córkami, p. O b e r ty ń sk a ,  za ś  z , auów G arap lch ,  
J ę d rz e jo w ic z  , h r .  W i s z n i e w s k i , C zerm iń sk i ,  H oro -  
d y ń s k l ,  Z a t o r j k i , h r .  K o m o ro w s k i ,  B o g d a n o w ic z ,  
M ysłow sk i ,  P ie ń c z y k o w s k l . S k o r u p k a ,  K r a je w s k i ,  
R o d a k o w sk i ,  B o n ie c k i ,  H a u sn e r ,  S k a rż y ń sk i  i  br. 
B rnn ick i .

Album dla Modrzejewskiej. Z  W a r s z a w y  dono­
szą: dn ia  lOgo b. m. grono m a la rz y  złożone z pp. 
G ersona,  Łaszczy nsklego, Szwojnickiego, R y z zk ic -  
w icza,  B rochockiego  i Konopackiego , w ręczy ło  p. 
H e le n ie  M odrze jew skie j zb iorow e elbnm . R y su n k i  i 
ak w a re le  m ieszczą  się  w pięknem  etui w k s z ta łc ie  
ks iążk i .  W ie rz c h n ią  d re . rn ia n ą  ok ładkę p rzyozdobił  
p. L a sz c z y ń sk i  rysunkiem  w yobraża jącym  m uzę k l ę ­
cząc ą  prx«d opuszczoną k u r ty n ą  sceniczną, w yp isu ­
ją c ą  imię H e le n y  M odrzejewskiej.  P o  bokach m ie­
sz c z ą  się  pop ie rs ia  S łow ack iego  i K a ld e ro n a ,  s t a ­
tu y  S z e k s p ira  1 Safokleei. oram rozm a ite  symbole 
d ra m a tu  i muzyki. O d w ro tn a  o k ła d k a  w y p racow ana  
p rze z  p. T ad e u sza  D u w g lrd a  w y o b raża  pa le tę  o raz  
um ieszczoną po nad  m ą  k«i tę  z napisem : .A r t y ś c i  
m a la rze  w arsza w scy  1 8 8 5 ' .  Sam o album z a w ie ra  
34 p ra c  w szys tk ich  naszych  w yb itn ie jszych  s i l  m a ­
la rsk ich ,  A lobimow iez uarysow at  L i tw in a  z daw nych  
czasów w pośród dziew iczego  la en. D a le j  sp o ty k a ­
my się z Broehockira , D ow girdem  , D nkszyńską ,  
G łębockim. G ersonem . G um ińsk ira ,  H eyn ianem , 1 
Horow itzom  , Ja s iń sk im ,  K onopackim  , K ę d z ie rsk im  
1... K os trzew sk lra .  D a le j  pos tępu ją  w zw a rty m  sze- 
regn  M lrecki.  M uszyński z ca łą  g a l e r j ą  a lg ie rsk ich  
typów. Miller, H a ie sz ew sk i  M a łe c k i , M a l in o w sk i , 
O w id z k i ,  O k o iń s k i ,  P o d k o w iń s k l , P e r l e ,  b a ta l i s ta  
R y 8 z k ie w lcz ,  S y p n ie w sk i ,  Schonppć. Szw ojn ick i  
p rz e d s ta w i ł  . t a k ż e  m a lskzs  S zachnę" .  J e z t  to 
żywoem zd ję ty  z n a tn ry  m ałom ias teczkow y  . M a ­
te jko* od „szyldów i oklenic* . U znpełuinjąo  ca łość  
S z t e n c e l , iSzyndler, W y c zó łk o w sk i ,  W a t tk o w z k i ,  
W itk ie w icz ,  Z le n ta is L i  i Z a rze ck i .

intendentura 11 ko rp n in  w * Lwowie po trzebu je  
1161 o e n ta s ió w  m etrycznyon  m ąk i pszenne j n a  su ­
chary .  T erm in  o fe r t  dn ia  90  bm.

Na licytację przymuaową są  w y s t iw lo n e  obeonie 
t r z y  m a ją tk i  z i e m s k ie : Z  n r ó w w powiecie B rzo-  
Steckim (cena 9 6 .2 4 0  zł.) , P e r e k o s y  (49 .260  zł.) 
1 J e z i o r z a n y  (30 3 .3 8 0  nt.).

Posada kanoeliaty do p row adzen ia  k s ią g  g r a n ­
towych w sądzie  powiatowym w P rz e w o rs k u  je s t  
opróżnioną .  P o d a w a ć  do p rezydjnm  sądu  obwodo­
w ego w R zeszow ie .

Muzycy. O dwóch ma sykach ,  k tó rz y  c iąg le  ze 
sobą w alczą ,  opew iedrJano nam n as tęp u jącą  h is to ­
r y jk ę :  Muzyk A. p rzychodzi do m uzyka  B. i puka  
k i lk a k ro tn ie  do d rzw i.  N ie o t rz y m a w sz y  odpowiedzi 
wchodzi do pokojn. m ó w ią c ; „ Z d a je  się, że p n 
s t r a c i łe ś  jn ż  s łuch* . N a  to m uzyk  B. „ P r z e p ra s z a m ,  
mój s iueh  j e s t  dobry, a le  pańsk ie  u d e rz en ie  nie 
nia w a r t e . ”

W  azkota handiowo-przemyałowej m ie jsk ie j do 
w ykładów  g eo m etr j i  w ykreś lue j  w oddziale  sp e c ja l­
nym za m ia n o w ała  lU d a  m ie jska  p. L . E a m u ł l a  a r -  
eb i tek tę  (a nie p ( led roye la ,  J a k to  mylnie don ie ­
śliśm y w caors j) .

XIII. Walne Zgromadzenie polskiego T o w a r z y ­
s tw a  p rzyrodników  iia . K o p e rn ik a  odbędzie aię we 
C z w a r te k  19. lu te g o  o 6 po połnduiu  w nuli l  ni- 
w eray te tn .  P o rs ą d e k  d z ien n y :  1. Z a g a je n ie  pos ie ­
dze n ia  p rze z  przewodniczącego, 2. S p raw o zd an ie  
z a rz ą d u  z czynuośc l  T o w a rz y s tw a  zz  rok  1884. 
3. S p ra w o z d an ie  kasowe. 4. S p raw ozdan ie  k o m i. j l  
kon tro lu jące j .  6. O i e z y t  prof.  F r a a k e g o : . 0  ro z ­
woju pojęć naszych o k sz ta łc i*  i w ielkości z iem i" .  
6. W y b ó r  p rzew odniczącego  n a  rok 1886. 7. W y ­
bór t r z e c h  członków z a r s ą d a  w  m iejsce w y s tę p u ­
jących  pp. N ledźwleekiego, P e te le n  a i S te l l i  S a ­
w ickiego 8. W nioski członków.

Z  Tow arzystwa gim m itycznego r Sokót* .  W  po­
n ie d z ia łe k  dn ia  16 l n t t g i  hr. odbędą zię z w y c z a j ­
ne ćw iczen ia  członków  (ud gode. 7 do 8 w ieczo­
rem) p r s y  muzyce. K a ż d e m u  członkowi p rzy s łu g u je  
p raw o  w prow adzić  dwóuh m ężczyzn , ja k o  gęści.

W alne zgromadzenie P ie rw sz e j  Spółki r o b o tn i ­

ków  k raw ie ck ic h  £ . u ą  „ P r u ć . " ,  odbędzie .Li 
w n iedz ie lę  d n ia  22 g o  lu tego  o g o d z im t  10. p rz e d  
południem v* sz li  8 tow ar* ,yszenla  r<.kodzleldików 
lwowskich  . G w i a z d . 8, w u l i c /F r a n c i s z k a ń s k ie j  1 r  
n a  k tó re  R a a a  z l  w i .dow eza  te j  Spółi i w szya tk ien  
członków z a p ra sz a .  —  N a p o r z ą łk u  dziennym  
1) O d cz y tan ie  p ro toko łu  z a  ro k  1884. 2) O dczy ­
ta n ie  sp raw o zd a n ia  rachnukow ego  z ł  rok  ubieg^jf. 
3) W y b ó r  dy rekc ji .  4) W ybór  r a d y  zawlDduwnzej.  
5 ) P rz y ję c ie  zg ł j tsza jąeych  się członków. 6) W a lo ­
nki członków.

Podozas ozterdzlestogodzinnnego nabożeństw* 
d z ia tw a  szkoły  Indowej im. św M arcina pod nmic- 
ję tn em  kierow nic tw em  n cn czyc ie ia  ta m te jsze g o  p .  
L .  Rudnickiego, odśp iew ała  kośc ie lne  p ieśn i z p r a ­
w dziw ą nad  w iek  p recyzją .

Zaczadzenie. Z am ie sz k a ły  p rzy  ulicy Ł y c z a k o ­
wskiej pod 1. 13 czeladn ik  s to la r sk i  A n ton i  D .  z n a ­
lez iony  zo s ta ł  w czora j  z r a n a  we w łasnem  p o m ie ­
sz k an iu  w ra z  z żoną  -w o ją  w Bumie n ie p rz y to ­
mnym, sk u tk iem  za cz a d z e n ia  od w cześn ie  z a m k n ię ­
tego  pieca . Ofiary w łasne j  n ieos trożnośc i  zao ran a  
przyw róc ić  do przy tom ności p rzy  pomocy z a w e z w a ­
nego l t k a r ż a .

Tajemnioza kradzież. P r z e d  k ilkn  dn iam i ae  
s ta jn i  n a leżące j  do A ro n a  K icz a lez a  h a n d la ra *  ko ­
ni we L w ow ie  niewiadomi s p r a w e j  za  pow ocą w y­
rw a n ia  z r m k n  np row uJzil i  p a rę  koni. J a k a ż  byka 
ra d o ść  i zdz iw ien ie  poszkodowanego, gdy  wx_icająa 
do domu wieczorem , p rzedw czo ra j  z n a la z ł  konie 
p rzed  b ram ą  sto jące .

Czy konie w y rw a w szy  się z r ą k  a łodaie jak leh  
in s ty n k tem  t ra t t ły  do domu. czy tez  p rzyp iow adzono  
j e  pod bram ę, tego  niewiadomo. W  każdym  ra z i*  
p rz y p u sz cz ać  należy ,  żo konie sam e z r ą k  z łodzie j­
sk ich  d ra p n ę ły  do p raw n eg o  gospodairsa, k tó r y  
wczora j tn  gratiam  te g o  kup ił  2 0  obiadów d la  ubo­
gich  w kuchn i Indowej.

Szajka złodziei kieszonkowych P .  R e g in a  W . 
doniosła  policji,  że zgub i ła  puglla^esik  z k w o tą  3 0  
z ł r .  i z  n o ta tk a m i .  S k u tk iem  za rząd z o n y ch  poszu­
k iw ań , powiodło się  rew izorow i policy jnem u Brai,-  
te w i  skonsta tow ać ,  iż zn a n i  k ieszonkow i z łodzie je : 
l ó le tn i  J o s s e l  Hai-Lrnder, lS le tn i  S am ue l 8cb l? ifcr  
I Chain. Iza k P ip p ,  l ic r ą e y  l a t  25 ,  ow ija li  aię koło 
uszkodow anej na  p laoa  K ra k o w sk im  i p ra y  te j  spo- 
sobuości H a r b .n d e r  z e a k a m o to w i ł  j e j  z k ie sze n i  
rzeczony  p u g lia re s iz ,  poczem złodzie je  pódrle l i l i  się 
te m i  p ien iądzm i.  P r z y  a re sz to w a n y c h  td a lc s io n o  
je sz c z e  28 zł.

Amatorka maronów. Ouegdaj w południe  je d n a  
z bab żeb rzący ch  ia tm u ż n y  w e«z ta  z  próżoym k o ­
szem na rękn  do hand lu  pp. Sad łow sk iego  i M a r ­
k ie w icz a  w R ynku. O trz y m a w sz y  ja łm u ż n ę  w yszła ,  
a le  po chwili sn b je k t  sp o s t rz eg ł ,  że m arouów p e ł ­
ny koszyk s to jący  p rz y  d rzw ia ch  sk l rp u  p -ze m ian l t  
eię nag le  w próżny. D om yśla jąc  się. k to  by ł  s p r a ­
wcą p.-zomlany, w yb ieg ł  i p r z y t r z y m a ł  bebę ,  k r o ­
cząc ą  sebie p rz e z  R ynek z m aronam i ja k b y  nie .  
B a b ę  n a tn ra ln le  a re sz tow ano .

Towarzystwo Kółek włościańskich Od o s tr tn ie *  
go og łoszen ia  z a w ią z a ły  się nas tępu jąco  KóFkn r o l ­
n ic ze :  2 6 0  Sobów (pov>\ Tarnobrzeg*  za ło ż y ł  p.
H e n ry k  D o lań ik i ,  do legat;  SCI O lo łny  (pow. J*aŁo) 
za ł .  p. Edm . l .oz lusk i  i pp. R o g o w sc y ;  262  S u w a  
rz a w a  nowa (pow. Ż J łk iew )  złŁ p. M ieczys ław  
Bożenin  M n is z e k ; 263 K n la z io ln k a  (pow. Dolłu*)
znl.  p. J e r z y  K lim ow icz; 264  W ilkow ice (pow. 
B ia ła )  i r l .  p. J a n  K aszyck i ,  del.; 265  W o jasz ó w k a  
(pow. .Jasio) za ł  p. Edm und Ł ^ z iń ik i ,  966  N aw o­
jo w a  (po* -  N owy Sąca) za ł .  E d w a r d  A d. h r .  S t a ­
dnicki : 267  Łodygow ice (pow. Żywiec) r a ł .  p: k i .  
J a n  Miodow8ki, 268  Nowe Minsto (pow. Dobromli) 
za ł .  p. A le k sa n d e r  P r a g lo w a k l . 269  Staronsieżein
(pow. Rzeszów) z t ł .  k». p roboszcz J ó z e f  S t s f l ^ j ; 
270  B ia łob rzeg i  (pow. L aneu r)  zne. k - .  kanon ik  
J  jdrz-J owsLi, del.; 271 W ielow ieś (pow T a r n o ­
b rzeg)  za ł .  p. H e n ry k  D o la ń ^ i i  i br.  J s u  I Zofia 
T a r n b w tc y :  372  B o les ław  (pow. Dąbrów*.) z a ł .  pi
S roczyński.  273  T y lm anow a tpow. N os-y targ )  ks. k a ń .  
T. Pn Jłowakl; 274  O stro w sk a  (pow. N ow yta rg ) ,  p.  
S t r o w a k l ; 2 7 5  K ą k lo w a  (pow. Grybów) za ł.  p. J ń a  
D u tk ie w ic z  2 7 6  W llam ow tee  (pow B ia ła )  za ł .  ka. 
proboazea A n d rz e j  Koudoiewlcz, 2 7 7  HawłowlĆ# 
dolne tpow. J a rn s ia w )  zol. p. M orjan  Feil'i'; 278 
R znchow a (pow. T a iu ó * )  ?.:it. k«. dr. Koj.y,liński.  
J sk - i  c z w a r ty  członek  , T.a-lstiyeitH" 'i a r r y s tw a  
p rzy s rąp i ł  A r t u r  hr.  1’nrWki z K rzeszov  ic s  k w o ­
tą  100 zł

Upadłości,  ie.liol P i n g e n t h a l . k raw iec  i h a n ­
d la rz  w S ia n i ł ła w o w ie  Maku Sposber, h a n d la rz  au- 
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i - w  u  i B e r iaz  B e r g e r  h a n d la rz  tow arów  ż s lae n y ch  
w  Sokołćwce.

Mianowania. P re z y d ju m  c. k . w yższego  sądu 
k i j j o w o g o  we L w ow ie  nad a ło  Michałow] F le r c z a -  
kewl, posadę k a n c e l is ty  w c. k. sądn ie  obwodowym 
w  Z łoczow ie ,  —  zaś  lw ow ski ok. w y śs sy  sąd  k r a ­
jow y, p rze n ió s ł  k an c e l is tę  ck. sądu  pow ia tow ego  w 
T yśm ienlcy  R o m u a ld a  F lo r ja ń s  k iego  do S k a ła tn ,  
nadał kancel iśc ie  ck. sądn  pow iatow ego w S ka lac ie ,  
1  eonowi W e ry c h a  W js o c z a ó s k ie m n  P ie t rn s ie w ic z o  
w i ; posadą k a n c e l is ty  d la  p ro w a d ze n ia  k s ią g  g r u n ­
tow ych  p rzy  ck. sąd z ie  powiatowym  w B a w ię  i z a ­
m ia n o w a ł  kance l is tam i ck. sądów pow iatow ych A d o l­
f a  S ch ind le ra ,  rachunkow ego  podoficera 30  pnłkn 
p iecho ty  br. B inge lshe im  d la  Tyśm leniey ,  za ś  J ę -  
d i z e j a  W a isa ,  rachunkow ego  podoficera 45  pntkn  
p iecho ty  d la  J a ro s ł a w ia .

B a d a  szko lna  k ra jo w a  z a m ia n o w a ła  M ichała  
D y ro w a ,  rzeczyw is tym  nauczycie lem  w Obociuin, a 
J a n a  B a u yńsk iego  w Tnlig tow ach .

W  wydziale powiatowym buczaokim opróżnioną 
j e s t  posada lu s t r a to r a  m a ją tków  gm innych  z p łacą  
3 0 0  1 2 0 0  zł.  n a  objazdy.

MiarzwiAski za p y ta n y  w F ra n k fu rc ie  d laczego  
n lep rz y b y t  p ie rw ej do Niemiec, g d z ie  dozna je  ta k  
znakom itego  p rzy jęc ia ,  odpow iedzia ł zn a n em  p r z y ­
słowiem: „T enor  is t  im m er dam m *.

Pedw a 14 in tego . O s ta tn ie j  nocy pew ien s y c y ­
l i j sk i  żo łn ie rz  nazw isk iem  Cosranzo , z a s t r z e l i ł  z 
n ienaw iśc i  dwóch kap ra l i  i jed n eg o  sa p e ra ,  i z ra n i ł  
je d n e g o  żo łn ierza .  Z o s ta ł  uwięziony w chwili,  gdy  
g o to w a ł  sią do nowych zam achów .

Fiładełfjs 14 In tego. S zp i ta l  d la  ubogich o b łą ­
k an y c h  sp a l i ł  s i ę ; w poża rze  zg inę ło  28  obłą- 
kłutych.

Czary dynamitowe. W pewnej małej m ieścinie 
.„ a m u -k ie j  zd a rz y ł  sic  w ypadek, św iadczący  dosa­
d n ie  d e  ja k ie g o  s to p n ia  w łośc ian ie  f rancuscy  s ą  ł a ­
tw o w ie rn i  1 zabobonni.  D o bogate j  wdowy D n r a t  
■ głosiła  aię n ie ja k a  B a y o t ,  uchodząca  w całe j oko­
licy  m  czarow nicę ,  z propozycją pom nożenia je j  
m a j t k u  aa p o n w ,  czarów . C hciw a ko b ie ta  zgo­
dziła się  na  to. C zarow n ica  poleciła  je j  w łożyć do 
a n l l a d y  6 0 0  f ranków, k tó re  z a  pomocą ezarów  po 
tygodnia p rzem ien ić  się m ia ły  w a i l jo n y .  P o  ty g o ­
dn iu  je d n a k ,  k iedy  o p era c ja  stę a lo ad a ła ,  w m ów iła 
awojej k lien tce ,  że  sum a j e s t  za m a łą  i że  t r z e b a  
j ą  podwoić. T a k  sz ło  p rz e z  k i lk a  tygodn i,  dopokąd 
wdowa D n r a t  nte w łoży ła  do szuflady w szys tko  co 
p o s ia d a ła ,  n a w n  z e g a rk i  I b iżn te r je .  W cody o św iad­
czyła czarow nica ,  iż  m ia ła  „ w id z e n ie 11 i że te j  no- 
«y  c z a r  się uda.  K a z a ł a  pani D n r a t  położyć się 
do  łóżka  i postaw iw i r y  obok s iebie naczyn ie  z w ę ­
g lam i,  n ie  ru sz a ją c  się  oczek iw ać  północy. N a s t ę ­
pnie w rę c z y ła  je j  mały pak lec lk  i po leciła  z u d e ­
rze n iem  godziny 12tej rzuc ić  takow y  na  w ęg le .  
B a b a  o s łucha ła ,  tym czasem  czarow nica ,  k tó ra  z o ­
s t a ł a  w p tz y leg ły tu  pokojn, z a b ra w sz y  z szuflady 
p ien iądze  i Klejnoty, n lo tn i ła  się. Gtodziua i 2 t a  n- 
d e rz y ła ,  a  p an i  D n r a t  nie n am y ś la jąc  się  rz n c i ła  

p a k ie t  n a  w ęgle . W te j  chw il i  naz tęp i ł  silny wy- 
bncn , fi ty  i  p a k ie t  z a w ie ra ł  dynam it ,  a  eza row n ica  
w  t s n  sposób z a t r z e ć  ch c ia ła  ś lady  k rad z ież y .  Ł a ­
tw o w ie rn a  k o b ie ta  s t r a c i ł a  p rzy  ty c h  c z a r a c h  eko. 
C ia ro w n ie ę  p rzy trzy m an o  w L yon ia  i sk a za n o  na 
2 0 - le tn le  więzienie.

W Nizzy osobliwszą w ys taw ę  n r są d z i ł  p. C z a r ­
nowski z W a r s z a w y  —  w ystaw ę  dzienników. 0 -  
t  rana od p o w ą tk u  s ty c zn ia ,  o ry g in a ln a  t a  ekspo­
zycja m ieśol się w sześc iu  sa len a ch  gm achn  z w a ­
n ego  „A th e n en m * .  Z b ió r  piżm j e s t  dopraw dy c ie­
kaw y .  Z n a jd u ją  się ta m  cz aso p ism a :  g re c k ie ,  w ło ­
sk ie ,  f ra ncusk ie ,  h iszpańsk ie ,  po r tuga lsk ie ,  rnmmi- 
s k ie ,  nlem ieekie ,  ho lendersk ie ,  dońskie , szw edzk ie ,  
ang ie liK łe ,  polskie, rosy jsk ie ,  czeskie,  se rbsk ie ,  b u ł ­
g a r sk ie ,  w ęg ie rsk ie ,  tn reukle ,  ch ińsk ie ,  a ra b sk ie ,  
armeńskie i h eb ra jsk ie .  D z ia ł  polski j e s t  rów nież  
b a rd z o  b oga ty  i św ie tn ie  się p rz e d s ta w ia .  U rządze­
n ie  w y s ta w y  w N izsy  pomysł bardzo  dowcipny, nie 
m a  bowiem m ias ta ,  gdzleby d z ien n ik a rs tw o  kw itło  
t a k  j a k  tam . P o s ia d a  około 45  czasopism, czyli po 
je d n e m  n a  i . 5 0 0  m ieszkańców . A le tam  nie m a  
cenzu ry .

Drukarnia im usta Paryża. B a d a  m ie jska  w P a ­
ryżu postanow iła  za łożyć  w ła s n ą  d ru k a rn ię ,  k tó ra  
w y łączn ie  drukow ać będzie b lank ie ty  dla z a rz ą d n  
miejskiego.

Sarah Bemhardt po dokonan ia  rozwodu z t e ­
r aź n ie js zy m  swym mężem panem  D am ala .  ma z a m ia r  
poślnbić b o ga tego  A ng lika ,  k tó .y  zakocha ł  się  w 
n ie j na  p rz e d s ta w ie n ia  „Theodory* . A n g lik  z a m y ­
dla po ś inb le  n in n ą ć  się z żoną na  swoje dob ra ,  a  
co n a jw a ż n ie js z a  za p ła c ić  w szy s tk ie  je j  d ługi.

r t f e u fc M ih . /  rewolwer N .o jak i  L a l o a ,  donorea 
s z p i ta ln y  w P a r y ż u ,  ozu t n ienaw iść  do sw ego  p r z e ­
łożonego  M ath leu ,  i po s ta n o w ił  zam ordow ać go. W 
tym  celu  k u p i ł  aobie re w o lw e r ,  z a k r a d ł  się  do 
apiącej ofiary 1 s t r z e l i ł .  N a  asosęśe ie  j e d n a k  d rug i  
dozorca ,  k tó ry  n lc p oa trześony  zna jdow ał  aię w tym 
aamy u  vokoju, „ c i u  u d e rz y ł  L a lo u a  po r am len ln  
i k u la  p o i s ł a  w śe lauę .  P r z y  ro z p ra w ie  lądow ej 
słuchano  te ż  ja k o  św ia d k a  k upca  L.,  u k tó rego  
L a lo n  nab y ł  rew o lw er .  K up iec  z e zn a ł ,  iż  n a w e t  
p rzy  n a j lepszem  ce low aniu  r ew o lw er  nie w ieleby 
z d z ia ła ł  złego.

—  W y n a la z łe m  bowiem, r z e k ł  p. L .  sys tem  
rew olw erów  z a p e łn ię  n ieszkodliw y, g d z ie  albo lnfa 
j e s t  s p a c z o n a , aibo w nabe ja  h p rochn  nie ma lab 
coś pedobnego. J e ż e l i  knpu jący  j e s t  mi p o d e j rz a ­
nym. sp rze d a ję  m a  za w sze  ty lko  t a k ą  broń.

P rz e w o d n ic z ą c y  ndzie li l  n a  to  p. L, rady , że ­
by og łosi ł  publicznie swoje rew olw ery ,  a  zpew no- 
ś c ią  w szyscy am ato rów  ie pojedynków s g ło s z ą  się 
po nie.

P r o k u r a to r  z a ś  zau w aży ł ,  że dobrze  byłoby 
w yna le ść  rew olw ery  s t r z e la ją c e  w stecz ,  gdyż w ten  
sposób p rze c ie ż  m orderca  zo s ta łb y  n k a ra u y ,  czego 
od paryzk ich  p rzy s ięg ły ch  spodziew ać się nie mo­
żna .  W yrok  a w a la lą ją o y  L z lo n a  o k a z a ł  j a k  da lece  
p ro k u ra to r  m ia ł  s łaszność.

Z Wilnz donoszą do (ja ie ły  polskiej w W a r ­
szaw ie ,  iż ta m e c z n y  sąd okręgow y ro z s t r z y g a ł  
sp raw ę  panny  E .  b idorow iczów nej,  o skarżonej o n- 
t rzy m y w a n ie  szkó łk i  Indowej bez ze zw o le n ia  w ł a ­
dzy. B ro n ił  obża łow ane j a d w o k a t  p rzy s ię g ły  B ia ły ;  
sąd  s k a z a ł  pannę  8 .  n a  rs. 15 k a ry  p ien iężnej ,  a l ­
bo n a  t r z y  dni a re sz tn .

W  Odeśle, dn ia  2 In tego, w sa li  „Nowego 
te a t r u *  (klub n iem iecki)  odbyło się auia t> r«kie  pol­
skie  p iz e d s la w le u ie  na  rze cz  ka to lick iego  to w a rz y ­
s tw a  dobroczynności,  G ra n o  „K rew n iaków * .

O zsmsonu dynamitowym w sa li  balowej w Wit - 
kowieach (na M orawie), o k tó rym  doniósł te leg ram ,  
p iszą  z W itkow ie,  co n a s tę p u je :  Z am ach  n a s tą p i ł
podczas ta ń ca ,  a le  g w a ł to w n a  d e to n ac ja  dosa ła  do 
uszn n iek tó rych  ty lko gości.  Między gośćmi z n a j ­
dowało zię k i lk a  dam z W iedn ia ,  a  w śród  nieb có r­
k a  je n e ra ln e g o  dy rek to ra  kolei K a r o la  L u d w ik a ,  p. 
boebora ,  o m z  w iększa  iicnoa uczniów  tsc b n lk i  b e r ­
neńskie j .  k tó rz y  pod przew odnic tw em  pref .  K ra f f ta  
zrobil i  w ycieczkę nan k o w ą  du W itkow io . N iek tó rzy  
dopiero w k i lk a  godzin  później dowiedzieli s ię  o 
k a tas t ro f ie .  N a ty c h m ia s t  j e d n a k  p r z e m a k a n o  cały  
gm ach  i postaw iono  s t r a ż e .  P rz y  bliższmu p r z e s z u ­
k a n ia  m ie jsca  w ypadku , pokaza ło  się, że są d zą c  po 
sk u tk u ,  p a t ro n  dynam itow y  m usiał być silny I że 
um ieszczony  z o s ta ł  w w ychodzącem  n a  d z ied z iń ca  
oknie  piwnley, zna jd u ją cy m  się pod schodam i 1 że 
b e z w ą tp ie n ia  zam ia rem  było sp r t  w ry  w ysadzić  
schody w pow ie t rze  i tym sposobem w iększą  w zbu­
dzić  pau ikę .  Schody nie z o s ta ły  wysadzone, ty lko 
s i ln ą  k r a t ę  że la zn ą  w oKnie ro z e rw a ło  n a  k aw a łk i ,  
k i lk a  okien na  dole i na  p iew szem  p ię t r z e  j e s t  po 
t łoczonych  i p rz y  oknie s to jąc a  bndka za m ie n i ła  
się  w g rnzy .  P a t r o n  m a s is t  być za łożony  tnż  p rsed  
wybuchem, gdyż  o p a rę  m lnnt w przód  p rzechodzi ło  
dwóch panów balowych i n ie  pode jrzanego  nie do­
s t r z e g l i .  Ś ledz tw o  co do tego  za m acha  p row adzo-  
nem będaie z powoda je g o  a n a rc h is ty c z n e g o  ź r ó ­
dła ,  t a k  se  s t rony  w ta d s y  po li tycznej  j a k  tąd o w e j  
■/. n adzw ycza jną  og lędnością .  R ubotn ik  podejrzany
0 w spó łudz ia ł  w zbrodni,  w k tó reg o  pos iadan ia  
zna jdow ało  się  k i lk a  pa tronów  dynam itow ych, z c z e ­
go, »ni skąd  pochodzą, an i na  j a k i  i ą  n ży tsk ,  nie 
mógł się uspraw ied liw ić ,  z o s ta ł  a r e sz to w a n y  i w 
nim domyślano się sp raw cy .  P ó źn ie jsz a  Jednak  d e ­
pesze donossą , że s o s ta ł  j a k o  n iew inny  uwolnionym
1 ś le d s tw o  dalej j e s t  prowadzonem .

Seroz z kamienia. P r z s d  sędzią  policyjnym w 
L ondynie  s t a j e  oudownls p ię k n a  16 le tn ia  dz łew - 
czyua  z dziecięciem na  ram ien ia .  D ziecię  obw in ię te  
j e s t  w ciepły  sza l ,  k tó ry  w łaśn ie  s tan o w i p r z e d ­
m io t sk a rg i .  D z ie w cz y n a  uw iedz iona  w yszed łszy  ze  
s z p i ta la  z dziecięciem  na  ręku  n d a ła  aię du m ie ­
sz k a n ia  awoich rodziców. N ie pomogły łzy i b ł a g a ­
nia: w yrzucono  j ą  n a  nlicę w ra z  z pół nag iem  nle- 
mowlęcism. D iedacsk*  w ychodząc s k r a d ła  m atce  
s za l  żeby ow inąć  dziec ię ,  a  rodzice  z a r a z  na  d ra g i  
dzień o sk a rż y l i  j ą  o k rad z ież .  S c d t i a  w zruszony  
widokiem b iednej i s to ty  w zyw a m a tk ę  zęby cofnęła 
s k a rg ę .  N adnrem uis .  Z w ra c a  się do o jca  również  
bez sk u tku .  Z e  łzam i w oczach w ydaje  wyrok s k a ­
zu jący  podsądną n a  dw a  mlesląoe więzienia. M a tk a  
d om a g a  się  s z a ln  i z d z ie ra  go przem ocą. S ęd z ia  
zde jm uje  z ko lka  sw oją  z a r z u tk ę  1 p rz y k ry w a  nią 
p ła cz ąc e  dziecię, rodzice  odchodzą tryum fu jąc ,

Wiedeń. Z K o ta r a  i R u d n y  donoszą,  że  w k ie ­
ru n k u  z  po łudn ia  n a  północ d t l o  się  czuć 3 sekun­
dy t rw a ją c e  t r z ę s ie n ie  ziemi.

J o h n  C o tem an  z Londynu, który w zesz łym  ro­
ku  a re sz to w a n y  zo s ta ł  to  z a  fa łsz e rs tw o  bunkno 
tów, s k a z a n y  zo» al p rzed  sąd  n a  ośm la t  c iężk ie­
go w ięz ienia.

Petersburg 12 luóego. W c zo ra j  podczas p o ż a ­
ru  T o w a rz y s tw a  k redy tow ego  w yszed ł  z leżącego  
naprzec iw ko  te a t r u  a le k sa n d ry jsk ie g o  nieznajom y 
m ężczyzna ,  w siad ł  do na ję tych  sanek  i u jechaw szy  
k ró tk ą  p rz e s t r z e ń ,  z a s t r z e l i ł  się z rowolwern .

18 -Lotni morderos K o e s t le ra  i J n l j l  ftcmmke w 
W iedn iu ,  b la ch a rz  I g n a c y  N aw ra t i l ,  zasądzony  zo ­
s t a ł  na 20 l a t  c iężk iego  w ięz ien ia .  O skarżony  p r z y ­
z n a ł  się zupe łn ie  szczegółowo do obydwóch i Wodni

W ypadek  kotojowy w Ameryoo. Na moście ko­
lejowym nad  rz e k ą  R a r i t a n ,  koto N cw -B rn u sw ick ,  
w s ta n ie  N e w -J e r s e y  zde rzy ły  s ię  dwn poelągi t o ­
w arow e z k tó rych  jeden  w iózł petro leum . P e tro ie -  
nm zapal i ło  się, a k teńy  wagdjiy gore jące  sp a d ły  
z mostu, p s ż a r  r o z jz e r z y ł  się n a  n a d b rz e ż n e  ba' 
d j a k  i, między k tó rym i zna jdow ało  się k i lk a  fa b ry k .  
K i lk u  ludzi ze s łużby  kolejowej zgo rza ło ,  a sz k o ­
da njAtcrj,iliie wynosi około 7 5 0 .0 0 0  dolarów.

N A D E 8 h A N U.
W  sk u te k  donies ien ia  k ro n ik a rsk ie g o  o św ia d ­

c z a m ,  żc jedyn ie  na  prośbę p rze jezdnego  to w a rz y ­
s tw a  c y t rz y s tó w  zezwoliłem , by t r z y  ra z y  korzy  
s ta l i  z  mojej sa li r e s ta u racy jn e j .  F a n a  S., k tó ry  
n iezadowól <nv z produkcji  śp lew acoki „p syka ł* ,  i 
r a z i ł  tym  sposobem r e sz tę  zgrom ndzonej p n u l irz n o '  
ścl, prosiłem is to tn ie ,  a le  bardzo  g rzeczn ie ,  by mi 
n ie  robił p rzy k ro śc i  swojciui m an ifes tac jam i,  1 ofia­
row ałem  mu n a w e t  z w ro t  w stępu , z w ła sz cza ,  iż 
m uzykalność  tego p ana  j e s t  bardzo  w ątp l iw e j n a ­
tu ry .  najm ile j  mn bowiem chodzić za  wielkim b ęb ­
nem kapel wojskowych. Jiratnia Kypda.

« *
*

W num erze  44 umieścił p, Adolf Schie „ n a ­
des łane* .  k tó re  zm usza  mnie do n as tęp u jące g o  w y ­
ja ś n ie n ia :  P .  A dolf  8 . kupił  u mnie bez p o średn ic ­
tw a  a je u tu  obrazy ,  k tó re  w oznaczonym  czas ie  
sp łac i ł .  W roku 1880 p rzyszed ł  zflów p. H. w t o ­
w a rz y s tw ie  swojej żony do mego sk lepu  1 kupli  Już 
nie obrazy , lecz zw ie rc iad ło  i zegar .  K ie d y  p an  8. 
przoz p a rę  l a t  r e s z ty  d łngu  nie zap łac i ł ,  z a s k a rż y ­
łe m  go i uzyska łem  wyrok.

N ie s te ty  przekonałem  się, że w yrok  na ra z ie  
był nie de w yegzekw ow ania ,  gdyż pnn 8. »najdy- 
w al się w konkurs ie .  Po upływ ie dwóch lat, ponow­
nie w ezw ałem  go za  pośredn ic tw em  d r a  W eissa  do 
za  z a p la ca n ia ,  a „n a d es łan e '- w K u r je n c  było w ła ­
śn ie  odpow iedzią  na to wczwnnle.

Z a p y tu ję  t e r a z  każdego  bezs tronnego , jak n a ­
zw ać  postępow anie  pana  8 .7  Czyż kupiec, k tó ry  
bynajm nie j  awego to w aru  nie n a rz u c a ł ,  nie m a ju ż  
p ra w a  upomnąć się o sw oją nn le ży to ść*  Do czego 
dusil ibyśm y, gdyby w odpowiedzi na  ta k ie  upomnie­
nie ,  wolno było każdem u  sz a rp a ć  honor kupca, k tó ­
ry mu k re d y tu  udzieli ł '?  Z r e s z t ą  po tw ie rdz i  ta k że  
p. dr.  W eiss ,  że ja k k o lw iek  od czasu  do ozasu w 
mojem imieniu w ysy ła ł  upomnienie do d łużników, 
n ie  z a s k a r s y ł  on a n i  je d n a j  p ro tens j ł ,  a tern mniej 
p ro w ad z i ł  p rzec iw  kom ukolwiek egzekneję .  —  8po- 
dz lew am  się, że publiczność n a s z a  dos ta te czn ie  
j e s t  d o jrza łą ,  żeby zrozum ieć ,  iż  k re d y t  Jes t  pod ­
s ta w ą  w sze lk iego  handlu , i że lud  k re d y t  za leży  
w łaśn ie  od sumleuności d łużników . N ie  ten  więc 
zasługu je  n a  naganę ,  k tó ry  uczc iw ie  pracu je ,  1 k tó ­
reg o  powolność w yzyskują  n iesum ienni d łużnicy , 
lecz owszem ten ,  k tó ry  nadużyw szy  k red y tu ,  c z e r ­
ni je sz c z e  tego ,  k tó ry  ma zaufa ł .

Z  pow ażaniem  I t / tw y  J''ricd.
(Z okazane j  nam ks iążk i rnchunkew e j handlu 

p. F r ie d a  p rzekona l iśm y  się o p raw dziw ośc i p r z y ­
toczonych powyżej szczegółów . Red.).

Teatr, literatura i sztuka
W y s u w a  Brodzkiego w Rzymie. W  w ychod tą -  

sym w R zym ie  dzienn iku  L a  (Japstale cz y ta m y  o 
p racnch  naszego  ruduka r z e ź b ia rz a  B rodsk iego , co 
n a s tę p u je :  „ P ru y  ulicy Corso, po p raw ej s t ron ią
obok pose ls tw a rosyjskiego, w ystaw ione ną t rzy  
d z ie ła  sz tuk i ,  a  m la a o w ic lo : „ C h ry s tu s  b ło g o s ła ­
wiący św ia t*  i dw a p ro jek ty  w g lin ie  do p»m nika 
m ającego  się w znieść  dla polskiego poety, M inkie­
w icza.  A n tn rem  tych t rae ch  p rao  Je s t  r z e ź b ia rz
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B ro d sk i .  j,M»ay aasecsytnie ceytalnlkom ■ la n y ch  
c ennych  dziel swoich, która ais  z n a jd o w a ły  a a  o- 
s ta tn le j  wyati wio a r ty a ty e s a e j  w  Rajrmle. , .C h ry s tn a  
b łogos ław iący  ś w ia t ,  * a le  mówiąc Jo* o sam ym  
praadm iocie ,  j e s t  deie tem  p rze d z iw n ie  pom yślaaam  
i wykon mesa. U d erza  za szczegó ln ie j  r a c h  s i t a ­
ków o la ła ,  w yróżn ia jący  to dniało od aw yk tych  po* 
sągów  C h ry s tu sa ,  a  j e d n a k  b a rdzo  a a t a r a ln y  1 p r a w ­
dziwy. Pierw Bzy p ro jak t  do pom nika  M ickiewicza 
■ kłada się  z podstaw y  a rc h i te k ta n .  i  pw> , * a  poety. 
N a  podstAWie w yobrażona j a a t  e le d z ą e a  H u s a ,  wy­
k w in tn ie  w ykonana  pos tać  kobieca ,  rac ze j  now oży­
tn a  niż g re c k a ,  s p la ta ją c a  w ieniec .  P o  cz lc re o h  
a t ronaob  podataw y  z n a jd u ją  „lę p ła sk o rz eź b y  p r z e d ­
s ta w ia ją c e  p rzedm ioty  w ybrane  z g łów nych  dzie ł  
M lcklew K za. F e s to n y  w k w ia tac h  u z u p e łn ia ją  pod­
s ta w ę .  A le  najplęicnlejszą częśc ią  oałaąo  tego p r o ­
j e k tu  j e s t  s t a tu a  poety  o m c h a c h  p ros tych  i n a t u ­
ra lnych ,  o tw a rz y  poważnej i na tchn ione j  — • n d ra -  
pow nnie  w ykonane Jos t  a rządk iem  m ls traoetw em .

D ru g i  p ro jek t  j e a t  nieco odmiennym od p i e r w ­
szego. P odstaw o  tw orzy  w ie lk i  od łam  sk a ły ,  w k t ó ­
re j  wklęsłoś* 1 w idać dwie p o s ta c ie :  g e n iu sz a  i
ds iow oeęcia .  'Ja  o s ta tu ia  je a t  to L a a r a  polskiego 
poety, n a jp iękn ie jsza  Z o s ia  (?!), k tó rą  on w n a j ­
p iękn ie jszych  poezjach swych opiewał.  P o są g  poety 
p rzedstaw ionym  tn j e s t  w wlększem ożywieniu, 
an iże li  w poprzednim  pro jekc ie  —  poeta  d yk tn je  
sw e  w iersze .  W e w szys tk ich  tych  dz ie łach  B rodz-  
kiego zauw ażyliśm y dwie n a d e r  ważne rzeczy: w y ­
konanie  jak  na jdok ładn ie jsze  i o ląg łe  s ta d jo w an ia  
praw dy , / . r e s z t ą  są  to g łów ne za le ty  w sz y s tk ic h  
p>aq Brodskiego, a rac ze j ,  są to d la  n iego zasady , 
od k tórych  on n igdy nie zbacza ,  n a w e t  w o b r a b ia ­
niu szczegółów  p o d rzędu /ch .

Mioiitł fwunksoey praon je  obecnie aad  w ykoń­
czen iem  grupy  z U krzyżow ania*  swego osobno z u ­
pełn ie .  Do „Ś m ie rc i  M o z a r ta " ,  k tó r a  m ia ła  s t a n o ­
w ić  p en d e n t  J«. „M iltona"  do tychczas  r sac o n y  l e ­
dw ie  koni n r  n ie w y ra źn y  i n i tw iadom o, czy co z t e ­
go  będzie. W ielki a r t y s t a  w o s la tn ic h  czasach  d w u ­
k ro tn ie  m ia ł  wypadki, k tó ra  u a  ssoaężoie  dobras  
się  skończy ły .  N iedaw no m aln jąe  o b r a s  sp a d ł  se  
a to lka  w eneckiego  na z iem ię z wysokości ' f l r ,  gdy  
s to l ik  się pod jo*o  c ięż a rem  z a ła m a ł ,  a p rzed  t>(ę 
ja k im  e e n .w n  a n a w t  p róbu jąc  rew o lw er  w ypali ł  do 
s iebie p rzypadkow o ta k ,  że k u la  z a d r a s n ę ła  go w 
czoło.

L T den  1 n e i t re  wystaw ia  w tych dn iach  nowy 
b a le t  p. t. „M esaallna" ,  do k tó reg o  sp raw iono  7 
w span ia łych  dckora«yj i b lisko 9 .5 0 0  kostium ów . 
Mówią, ż« więoej uiż 700  osób za ję tyon  będzis  na  
•menie, t n a . L ó  mnóstwo koni i słonlów.

Adolfinę Zimsjer, z a a n g a ż o w a n ą  z o s ta ła  z w io­
sn ą  u» .'10 występów gościnnych do t e s t r n  d a  W ie- 
denlu ,  k tó re  rozpooauie ja k o  „ G i l le t te  de N a rb o n n e" .  
(P ie rśc ień  rodzinny).

Odkryoie sroheoiogiozne. P r z y  kopanin  pod fan- 
• l& aen ta  nowego t e a t r u  p rzy  Vla N azion i le  w R z y ­
m ie w pobliżn (.grodu Oolonnów, robotn icy  zna leźli  
1) b, w. s t i t rnży tną  s t a tu ę  b ro h k św ą  3 m. 30  ontm. 
wysoką, p r z e d s ta w ia ją c ą  n ag ieg o  m ężeayznę .  G o le ­
nie i ram ię  jedno  le ża ły  obok od łam ane ,  a le  do­
skona le  pasow a ły  do całości ta k ,  ża po p rzy lu to -  
w an iu  ich s t a tu a  w doskonałym zn a jd y w ać  się  b ę ­
d z ie  s tan ie .  P łg n ra  t r z y m a  Iow , r ę k ę  podn ies ioną  
w ffórę, p ra w ą  w ty le  p rzy  ndsie ,  p r a w a  noga  w y­
c iąg n ię ta ,  lewa w ty ł  zg ię ta .  P o zy c ja  t a  k s ź a  przy-  
pusnozać ,  żo p ra w a  r ę k a  by ła  o p a r ta  na pa łce  i 
d la tego  sądzą ,  że s t a tu a  w y o b raża  H e ra k le sa .

W  Kun«tveMnie w iedeńskim  o tw a t to  13. bm, 
wy. a w *  obrazów  ze zb lo in  b a ro n vwej A nton iny  
B echado-R oobepine .  K olekc ja  t a  z a w ie ra  : „ 8 w. 8 e -  
b a s t ja n a  P o rd e n cu e g o  „ N e b b k a d n e z a ra " ,  Y e la są n eza  
„ M u g d a lb n ę " ,A in ib a la  C a r rU o e e g o  „ A d a m a  i E w e " ,  
K o rn e la d e  Idaa rU m  „ W ie ez c rzę  p a ń s k ą " .  T in to r e t t a  
„O hrya tu su  z k rn y że m " ,  M lchsta  W o h lg n m n lh a  „ P o r ­
w an ie  B ab inek" ,  „ B a o h a n tk ę " ,  i „L i to śc iw eg o  S a ­
m a ry ta n in a "  J s q u e e a  de B e c k e r . .  „M a r tw ą  n a t u ­
r ę "  Beyerc.na i wiele innyob. Z  nowszych m is trz ó w  są  
tn  r e p r e z e n to w a n i : F ra n o la i e k  D e f re g g e r ,  J .  E g  
gri»ia, F r .  U au c rm an n ,  R em i v. Tiaanon, B. L em ku t-  
ten ,  A. L le r ,  G ab r ie l  Ma*, k .  R o t tm a n n ,  R o b e r t  
.Rusz, W ilhelm  Rllnber, E d w a r d  Rchleioh itp .

Humorystyka.
Z  Kolrńu'.

Na ulloy.
—  P a t r e n o  W ioek. j a k  to  aię indz ie  m aaam i 

ż e n ią ,  k a r y t a  s a  k a ry to m  Jadzie .

—  Ce ta m  k a ry ty ,  j a  c i  mówię, że  a a l e k o  
więcej eię nen ią  n a  pteohote.

Z  Muchy.
Na unoy o 5 te j  rano.
— A  ty  oo t a k  w rz u ca sz  k ie łb ask i  p a r o w e ?
—  T ak ,  mój a  rogi.
—  N ie w s ty d a ise  e i ę ?
— Gdybyś ty  w ra c a ł  e w ie c a t re  w e łn ian e g o ,  

tobyś n głodn z ja d ł  naw e t  1 p o traw kę  ze s t a r e j
miotły .

—  O biedny !

P o  maskaradzie.
— A ch!  mas* a a  m ank iec ie  h ra b io w sk ą  k o ­

ronę - -  c ty ż  byłbyś h r a b ią ?
— O je j  ! a l e b y n  ty lk o  chcia ł,  a le  j a  nie

chcę .

N b ulioy.
-~ Powiada mi ad re s  tw eg o  k r a w c a ,  on ś l lca-  

nie robi nbranie .. .
—  E. obejdzie się mój drogi,  j a  i sam p o t r a ­

fię go ZiOjnować.

Ne maskaradzie.
—  Hm, k to  to może być t a  m a s k a ?  N a  o h u s t-  

ce m a hrab iow ską  koronę, a  c iąg le  się o g lą d a  za  
s t r a ż a k a m i .

Z  K tu jcra  Swi/ttcc-zncgo.
Z  żyoia wiejskiego.
—  Ten p o r t r e t  to pew nie  pańsk iego  p rzodka  !
—  Ny, t a k  je s t ,  lo  mój p rzudek , —  on tu 

p rzedem ną  był d ie d ż y c tm .

Oazozędna.

— Z d i j e  mi się żoueczko, i o  ta  tw o ja  s u ­
k n ia  t ro ch ę  z a n ad to  w y c ię ta ?

—  A wiesz c o ! p a r a d n y  j e s t e ś  s o b i e ! —  
w szyscy  k rzyczyc ie  o te j  oszctęduośc i ,  j a  te ż  p r e e s  
o s tc tę d n n ś ć .  j a k  najm nie j m a te r ja łn  uży łam  na mo­
j ą  snkn ię  balową.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 14 lutego. Dep. L ew  a k o w s k i ,  

poseł m. Lwowa, wyjednał u ministerstwa wol­
ny, że delegaci szewców i rymarzy galicyjskich 
będą mogli zwiedzić magazyny i fabryki wojsko­
we i przekonać się o wymaga Inośeiach dostawy 
obuwia i rzemieni. Towarzyszyć im będzie umyśl­
nie w ym ęczony do tego urzędnik intendentury. 
Pożądany jest udział Krakowa w tern przedsię­
wzięciu lwowskiej Izby rękodzielniczej. (Z okręgu 
lwowskiego na zwidzenie fabryk wojskowych wy­
jeżdżają pp. A l e k s a n d r o w i c z ,  Sunjek i W a- 
i i c h i e w i c z .  Ked.).

Wiadomości polityczno
Warezawa 9 lutego. Czytamy w J)<r. Potu.: 

O wyjeźdtie ks. biskupa Hryniewieckiego z W il­
na, (o którym donosiliśmy przed tygodniem) ko­
respondent petersburski otrzymał dziś uzupełnie­
nie od kilku osób z Wilna przybyłych, że wyja­
zdowi dosto.joego f t  sterze towarzyszył na dwo­
rzec kilkotysięczny tłum ludzi wszystkich warstw, 
pomimo spóźnionej pory i zbyt późno, bo ledwie 
na kilka godzin przed wyjazdem otrzymanego 
„uprzejmego" wezwania od policmajstra, „pro­
szącego* biskupa, by wyjazd tego duia wieczor­
nym pociągiem nastąpi ł.

Wiadomość piorunem .miasto obiegła, choć 
czcigodny biskup najsurowiej zabronił swemu o- 
toczeniu kogokolwiek z poza domu o wyjeździć 
uwiadomić. Tylko kapituła jedna soat tła uprze­
dzoną.

Już na pół godziny przed nadejściem po­
ciągu W ilnianie zdążali na dworzec; policja po­
częła rozpędzać gromadki, ale te z k »żd | cbwdą
rosły. Dworzec wkrótce otoczono ścisłym kordo­
nem policji i żandarmów, ale skoro tylko skro­
mny powotik sługi Hożego się ukazsł, nie hyło 
możności ładu utrzymać.

Policja na w.dok kobiet i mężczyzn z od- 
krytętni głowami na kolana przed biskupem pa­
dających, na widok łez i głuchego a dalekiego 
łkania, na jednogłośny bolesny z tysięcy pisrsi

wydobyty jęk . „Ojcze błogosław la s , my tw _i, 
już cię nie ujrzymy" — potrójna straż oniemia­
ła. Biskup wyszedł z powozu, błogosławił i kilku 
rzewnemi słowy uspokoił zbolały tłum zapewnie­
niem, że los jego w ręku Boga.

„Nie plączcie, bądźcie mężni, choćby rarit 
wśród was zbrauło, niech zawsze dach mój i n a ­
uki moje będą z wami. Nio up-d&jcie ns duehn, 
bądźcie ciini wiarą w sercu, bądźcie w życiu 
przykładem nie tylko dla swoich najbliższych, 
ale nawet dla swych kapłanów, którzy więcej 
narażeni są na upadek, niż wy. Bóg jedyna na­
dzieja nasza*.

Temi mniej w ię c e j  słowy żegnał pasterz 
owczarnię swoja, a źegcLł ponc na zawsze. Wi­
dok to był ciężki do zniesienia nawet dla Po* 
sjan; zastępy ich pofolgowały własnemu sercu.

Wiedeń 14 lutego. Z powodu przypadku z 
nowelą należylo*ciową zaogniło się położenie, 
gdyż wynik głosowania jest dowodem rozstroju 
prawicy. Z prawicą głosowali z pomiędzy klery- 
knłow obaj GiovanneUowie, Greuter. Katurein, 
Moser, Neumayr, Noska; dalej wszyscy Słowień- 
cy. Część klubu liechtensleinowskiego gfosowul* 
przeciw prawicy: część Bukowinczybow nie przy­
była do Izby. a z Czechów usunęli się od g ło ­
sowania pp. Gregr, Tilszer, Heller i iYeber, to i  
samo czterech Dalmalynców.

Pisma półurzędowe wcale jednak nie tracą 
otuchy i zapewniają, że nowella. naleiytościow a  
jeszcze w tej sesji wióci z komisji do plenum  
Izby i załUtaiona zostrnie.

Presse pisze z powodu przyjęcia wniosku 
Rufa: Z wyjątkiem zjednoczonej lewicy i Kofa 
polskiego wszystkie inne stronnictwa okazały 
zupełne rozprzężenie. W obozie klerykcJnym 
znajdowali się zwolennicy i przeciwnicy wniosku 
Rufa, a nawet tacy. którzy weale nie głosowali. 
Klub hr. Coroniniego głosował za wnioskiem  
Rufa; wielu członków btrunuictwa nie było na 
posiedzeniu. Klub czeski glosował przeciw wnio­
skowi, z wyjątkLui Gregra, Hellera, Tiiszera . 
Webera, którzy wcale nie głosowali. Słoweńey, 
Dalmatyńcy i Polacy głosowali prz=ciw, zas 
cała lewica za wnioskiem Rufa. Pięcin Dalma- 
tyuców, dwaj antysemici i obydwaj ks. L icchten- 
steinowie opuścili salę przed głosowaniem.

Londyn 14 lutego. Organ O Donotana Rossy 
United Ireland  ogłasza telegram z Dublinn do­
noszący, te  Fenianie wyznaczyli 10.000 funtów 
nagrody dla tego, kto odda im w ręce ks. Walii 
żywego lub umarłego.

Ostatni numer D u dy News donosi o świe- 
tnem zwycięztwm w pobliżu Dulki, wskutek któ­
rego droga do Berberu ma być otwarta. Kore­
spondent donosi że nieprzyjaciel m u ł 1.500 lu ­
dzi, z których 300 poległe. Rany Anglików po­
chodzą tylko od strzałów (V).

W gabinecie angielskim zaszły niektóre 
zmiany. W miejsce lorda Carlingford zos’ał mia­
nowany pieczętarzem koronnym br. Archibald 
Ru6eberry, w miejsce Henryka Fawcetta gene­
ralnego pocztmiritrza John Shaw-Lefevre. Inne 
zmiany zapowiada Pall MaU Ga zefir , która 
twierdzi, że z gabinetu ustąpić muei Chamberlain 
i dwóch jego towarzyszy. Radykalna pra6a pro­
wincjonalna szczególnie napadu na Ghamiierlaina 
i powiada, że jeżeli Chamberlain niecbce po­
stradać przewodnictwa w obozie radykalnym to 
musi wystąpić z gabinetu. Zdaniem tej prasy 
Angl.ia powinnaby opuścić teraz Sudan.

Londyn 14 lutego. W pobliżu pozycji wcię­
tej na nieprzyjacielu przez koruipnę Karlego, 
znaleziono kopię listu gubernatora Berberu do 

ubernatora dystryktu Berbeken. Pismo zav iera 
oniesienie, te go Mahdi zawiadamia o wnęciu  

Chartumu w dzień 20 stycznia, dalej Gordon 
zobtał zabity, a jego lodzie parowe zdobyte.

Sofia 14. lutego. Książę zamknął sobranje 
mową tronową.

Bukareszt 14. lutego. \1 ceprezydeat senatu 
B ani Alezandri został mianowany posłem w P a­
ryżu w miejsce Bolaeeanu.

Były minister sprawiedliwości Wovnow so- 
s ts ł wczoraj na ulicy czynnie zelżony prsez sę* 
dzieiro z J«s Po takiej zniewadze Wyjnow 
chciał złożyć m iniist deputow . n o g o ,  IzUa jednak 
nie przyjęła aymisji. Rząd przyrzekł Wojnowow; 
satysfakcję.

Rzym I • lutego. „P op o lo  Romano* donosi: 
Celem unalnegc skompletowania załóg włoskich 
na Czerwonem morzu wypłynie d. 1H. i 20. b. 
m, trzecia wyprawa, złożomt z 1.40W wojbka.
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h  p r z e z n a c z o n a  J tr  M a ssaw a h i  D r o g a  w y p r ą  a s  
jj»mt p r i o z n i o z o n ą  d o  A st,ab .  O g o l  i< w ło sk ic h  
b a  Cz r w o n e m  m o r z a  w y n ie s ie  t e d y  8 .2 0 0  
w o j s k i .

Bospodarsiwtł przemysł i handel
Komitet g n .  Tow arzystw a gospodarskiego w y d a ł  

d s  cz łonków  n a s tę p u ją c ą  odezwą :
Z w o ta u s  b s  d z i iń  3 m s r c s  br .  Eł.d O gó lna  

T o w a r z y s tw a  gosp. g a l icy jsk iego  m a sio z a ją ć  ro* 
wio rem n a d e r  w a ż jy c h  i Żywotnych sp raw , k tó re  
d o  decyzji  ogółn cz łonków  n a le ż ą  — a  m ianowicie 
a )  Ś ro d k a m i ochrony  ro ln ic tw a  wobec konkarenc j i  
■ a g r s n lc s n e j .  b) 8 p r t w ą  r e g u la c j i  wód i spółek  
w odnych , e) S p raw y  „ r U w y  leśne j  i  »a les 'en la .  
i )  O b ecn tm  położeniem „ o r z e l a i c t - a .  e) Z m ia n ą  
lom ranka  produkcji  ro ln iczej .  —  W r e s z c ie :  f) Za.- 
w iązan iem  o jobne j sekcji  p łodów ro ln iczych  w ło 
A le T ow arzy s tw a .

W  o i ig a  posiedzeń t e jż e  B a d y  O gólnej odbę 
d a l e  ślą  t a k i e  posiedzenie  S ekc j i  chm ielowej. P rz e d  
i o i v u c  bodą i j s a o k i  chmlel&rś dru tow ych, próbki 
« i  n ie ln  1 z iem i z C zech  ze b rane ,  n a rz ę d z ia  do 
w p raw y  chm ielą  ta m ż e  nżyw ane —  niemniej zbiór 
sz kodn ików  chmielowych.

r r o g r a m  powyższy togorocznyck  o b rad  R a d y  
Ogóinej obejmuje —  ja k  w idzimy — nuj  w ażn ie jsze  
W obecnej chwili  sp raw y ,  do tyczące  g o sp o d a rs tw a  
waszego  we wŁsystkioh k ie rn u k a cn .

O bw iła  j e s t  n ad e r  w a ż n ą !
K o n k u re n c ja  z a g r a n ic z u a  i p rz y k re  wogóle 

aw » u n k l  ekonom iczne 1 handlowe, g ro ż ą  ro ln ic tw o  
■ pada łem  —  jeże li  n ie  p rzy s tą p im y  e o e r g h z n ie  do 
fw d jec ła  środków  z a ra d c s y c h ,  d o b rse  obiuyżlauych 
aL y  z a p o b l td s  g roźne j  p rzysz łośc i .

K o m i te t  T o w a rz y s tw a  gesp. g a l ic .  w zyw a z a ­
d am  j a k  n a ju s i ln ie j  w szy s tk ich  S tan o w n y o h  człon 
k b w  nasze g o  T o w a rz y s tw a ,  aby  gorąco  w ziąw szy  
da  s e rc a  w ażność cnw ill  i n ag ląc ą  doniosłość  sp raw  
■ a  porządku  dziennym  U ndyogó lue j  zam ieszczonych , 
r a c z y l i  z jechać  j a k  najllc iiulej na  pos iedzen ia  te jże ,  
d i *  g ru n to w n eg o  i ile możności w yc*erpu j4Ceyo 
•m ó w ie n ia  p . a w  r s e e io n y c h  —  ab y  n a  podstaw ie  
p og lądów  w to k u  dyskusj i  rozw in ię tych ,  K o m ite t  
m ó g ł  sk u teczn ie  d a lszą  p row adz ić  czynność kn po- 
d ś w ig n łe n ln  ro ln ic tw a  z obecnego  k ry ty cz n eg o  po- 
lu jm ula ,  m a jąc  kn tem n w uohw ałach  R a d y  Ogól 
■ e j  poparc ie  1 d rogę w y tk n ię tą .

P e łe n  o tuchy, że odezw a n in ie jsza  z n a jd z ie  
M C rokl ro zg ło s  w t o n i e  naszego  T o w arzy s tw a ,  1 
p rsbm ów i do p rze k o n an ia  w szy s tk ich  szan .  ez lon- 
U r ,  oczeku je  K o m ite t  T o w s rz y s tw a  g o ip .  l icznego  
sąjazdte, k tó reg o  uchw ały  wielce z a w a ż ą  na sza l i  
g ra y sz lT e h  losów n aszego  ro ln ic tw a .

P ie rw sz e  posiedzenie  R a d y  Ogólnej —  d o la  3 
m a r c a  br. —  rozpocznie  s ią  o godzin ie  10 s r a n a  
w  w ie lk ie j  auli ra tu szow ej .

Kraków. l3 g o  ln tego .  W  sk u te k  zas to jn  w 
k a n a le  zbożowym n a  t a r g a c h  z a g ra n ic z n y c h  i re 

a r f w o w a n le  si< knpająoych  n a  dzisie jsnym  l a r g u ,  
■men I ob ró t  aa  t a r g a  K lep a rsk lm  były  s łabe ,  ten  
d a a c j a  je d n a k  u t r z y m a ła  aią i ta ła ,  szczególole j co 
i i a  p szen icy  1 ż j  U

P ła c o n o :  za  pszen icą  ż ó ł tą  w w adze  100  k ilo ­
g ra m ó w  od 7*60 do 8*25 z ł r . ;  c z e rw o n ą  od 8 . — 
d a  8*G0 z ł r . ;  b ia łą  od 7 9 0  do 8 '5 5  z t r . ;  żyto  
pdąkaa od  7*24 do 7 ‘50  złr.-, poślednie  od 6 ’75  do 
7 * 6  z ł r . ;  ją cz m i iń p iękny  od 7 5 0  do 8 -—  złr . ;  
t* 4 1 e d a ł  od 6 '8 0  do 7 “40  z ł r . ;  owies od 7*15 do 
7 * 5 0  z tr . ,  g roch  od 9 5 0  do 11*50 z ł r . ;  fa so la  od 
10*50 do 12*50 z ł r . ;  w yka od 5 5 0  do 6 5 0  złr.-, 

lm k w ro d za  od O- — do 0*—  z ł r . ; proso od 7* — 
d a  7*50 z ł r . ;  j a g ły  od 19*25 do 13 5 0  z ł r . ;  t a t a r ­
k a  od 7*50 do 8 25 z t r . ;  r z e p a k  od 12*95 do 
17*75 z ł r . ;  koniczynę cz e rw o n ą  od 45*— do 48*—  
* ł r . ; b ia łą  od 40*—  do 50* -  z ł r .

Dyspozycja obiadowa
aa tydzień.

N l e d z l o l a .

W t s  t e k
Ro.ół z poipsUmi. 1 

Sztuk* u lęsa  s sosem. In­
dyk  s sałatą. Kalafiory.

ś r o d a

Ro.ół z mslaranem. 
8 l.it*« ml ftt z ugórkiein. 
KluimzU z z.rem.

Zup_ rybia s .k.ą. Ka- 
kkfiory. ó snaa jz  i  j->em

Klein _ perłowych kru­
pek. Śledź z kartofljmi. 
Kluski a maciem.

Zup* jarzynowa, blózg 
w muszlach. Geś z sałatą. 
Łazanki z szynką.

Buljon. Karp na szaro. 
T o rt  a la Sacher.

a grochowa. Itoz- 
u k a ra n  z parmeza-

Znpa kalafiorów*. Po­
trawa z podróboa. Zsjyc z 
iompot< iu Chrust.

C z w b r t c k
Zn 

bratie- 
nem.

P l ą t r ^ k .
Znps rybia. Kzpurta z

ttroahem i z ikrą. Prsżucha 
z bryndzą.

S o o o t a .
F ow ^lanks.  Zrazy z 

kaszą, Pierożki z berem.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d. 13 la t  go io85.

ITotel FRANCUZKI. Z. Uorodyński z Zbidniow, dr. 
L  Ztninkonzki z ł lusialyra, J. Oajenort z Rosji, M, 1*J* 
rowski z Podhajec, O. Thumb.r z Wiednia. A. L*dlor z 
Z . łk v i ,  R. Vogl z Insbruku.

Hotel ŹORZA. T. hr. Stadnicki z Wiednia, J .  lir. 
Szembek z Wołynia, T. Wysocki z Uaiu*. K. Suchodol­

ski z Sosnowa, J. Rakowski z Hermanowie, G. Poeltenbcrg 
z Brzeżan.

Hot. 1 EUR0PKJ3K1. J .  Weber z Wiednia, J. Koli- 
nek z Wiednia, A. Gniidgen z Witduta, J. Schumpeter z 
Tarnopola.

Hotel LANGA L. Tyszkowski z Tarnepcla, dr. R. 
Pietkiewicz z Tarnopola, II. Klitseher z Sz«zc:ir.a. J .  
Schulz z Szczecina, S. Hun.per z Wroelawia.

Hotel ANGIELSKI A. Wa rinski ze Stanisławowa, 
W. Borzemsfci t  Mafdalówki, W. louuga z Surmzczówkl, 
dr. J .  Bartyoki z Rzeszowa, dr. A. Skibicki * Uor«denki, 
F. F i .z tk  z Cuiaiyna.

Teatr lir, Skarbka
D z iś  d n i a  15 lu l r g o  o g o d z in ie  p ó ł  do $ 

W e so ło  W c  na o p e r a  k e m ie z n u  tv t r 2ecłt a k t a c h  
S t r a u s s a ;  \v ie e z o re ra  po r a z  c z w a r ty  Myl z 
grzeczności komccijn w  il a k t a c h  pp.  A d o lfa  A b ra -  
h a m u w i c z e  i R y s z a r d a  R a sz k o w sk ie g o .

Muzeum zakładu narodowego Ostoi ińskicti od go ­
dz in y  10 do 1 co d z ie n n ie ; popołudnia  s a s  od 3 do 5 
we w to re k  1 p ią te k .  W atęp  wolay.

Muzeum przemysłowo w ra tu s z u  codziennie od 
g o d z in y  9 do 6 ;  w pon iedzia łek  5 0  et.  w inne dnie 
3 0  eentów .

Lwów, z Izby handlowej 14. lntego 1885.

L
Zupa grochowa z grzau- 

si. Szczupak z jsjem. 
jPolsrds z ryżem. Budyń 
migdałowy.

Zupa
Ii.

kartoflana. Wie­
przowa pieczeń z k a p u ją .  
Naleśniki z jabłkami.

P o n l e d a l a l e k .
barasez z łaszerowzne- 

aal ją jami. Polfdwioa s sa- 
ta t  > Ooór s  podiewą. Ra- 
•M ż k i  % tzcdooHw.

Barszcz z usukami. K ff- 
lety oielęcp z rydzami, h y i  
z jabłkami.

A keje u  ss tnką bez kup na bieżącego | płecą 1 żąnaj*

Kolej asl. Kar. Lud. 200 sł. u .  k. . . i 268 — 271 —
,, lwow.-oiern -jasi. zou zł. w. s. 215 75 219 —

Banku by pot gal. po 200 zł. w. a. . . 282 — t>87 —
„ kredyt, gzlle. po 2VO zł. w. s. 237 — 2(2 —

Listy aajraw ne za 10* zl.
Tow. krsd. ^alie. 6 pret. w. ». . . . >9 46 100 45

łi „ ii 4 ,, >, • . 91 60 93 74
„  „ „ i  „ ,, okresowe 
„  „ ., 4 „ loe 41 . . 

B.nku ki*j. 47//« w. «. los. w M 1. .

99 45 100 45
87 25
91 — 93 —

Banku hyp.gslie. 6 „ w. a. . . . 101 — lv4 —
,, ,, „  6 ,, w., a. 16 60 97 W)
,, ,, ,, 5 „ 10 prot. . 08 60 99 60

L is ty  d łużne  za )O u  z ł r
6zl .  7. U .  kr. włość. 37, w. s. w lik wid.

>? »> i? m** ’% /• »» »ł
58 — 60 —
68 — 60 —

OhUrl sa  1 0 0  s ł r .
I iidrmnLscyjns gal 6 pro. m k. . . 
Komunalne Banko krą}. 6 '/,  w. a. I. em.

101 50 102 50
96 76 97 75

Pożyczka krej. s r. 1873 6 pr w. a. . 102 76 104 —
PsżjNZka „ „  1883 4 1 pół proc. 60 60 91 60

Losy.
Miasta K r a k o w a ...................................... 17 — 19 —

„ Stanisławowa................................. 24 50 24 50
M oaąty.

Dnkat holsnlerwkl...................................... 5 71 * 81
Dnkat s s s a r s k ł ............................................ 5 75 6 Sfi
N apoleoodor ............................................
P o / łm p o r i a ł .................................................

9 73 9 88
10 — 10 13

Rubel rosyjski s r e b r n y ............................ 1 84 1 64
• ■ p a p i e r o w y ...................... 1 29 V, 1 817,

100 siarek n i e a l s e H e f c ........................... 60 10 63 “0

Kuf{> giełdy wiedefiskiej
W iedeń  dnia J4. lutego łe85 

jgoJ*. 1 m. 43 po póttj
J ■■ sy a lp e js k ie ............................................
A»:cj^ węg. baułu  kred. na 200 ał. . .
A« Anglobanku na 130 zł. . . . .
U jlonbsnl na 100 zł . . .
Akcje koloi K..o1a Lndwika na SIO zł. 
LombaidLy (kolej południowa na 200 zł. 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 2oO zł. .
Ak.-je kolei państw ow ej......................
Ai.cje kelui I.wow.-Czerniow.. . .  200 zł. 
Vręgiersiso-galieyjfci.i,j kolei .ia 200 zł. 
Losy pr.imjjwe wiodcuskle na 100 zł.
Obligacji, węg. w z ł o o i o ......................
Ak.je kolti węg. zachodniej
Cisańskii. l o s y ................................, . .
b proo. losy tureckie na 400 fratiKów . 
Ztelh  renta wngler. a proet nn 100 zł. 
Akcjo Bank''ereiuu La 100 zł. . . .
RosyJ-kl rubel p a p ie ro w y ......................
Ijosy promjowo węg. nu 100 zł. . . .
Usposobienie: ehvrlejne.

W iedeń d. I t  lutego T88B.
(godz. 10 m. 40 uieczorem.)

Akoje k r e d y to w e ......................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . , ,
Renta p a p ie r o w a ......................................
L u ty  hipoteczne galicyjskie 6 proo. . 
Listy gaf. Banku włośoiańsk. 6 «>roo. ..

‘ UjcosubieuTo; słabo.
B erlin , d. H  lutego 1885.

(godz. ó m. 30 popoł.)
Rosyjski rubel p a p ie ro w y ......................
Akcje anstr. k re d y to w e ...........................
Akcjo kolei Karola Lndwika . . , 
Anstijaokio bankno ty .......................... • .

Dzisiej­ 1 Z  dnia
sze 1 poprs..

47 — 47 —
813 75 Ólz 75
107 6!) 104 25

.6 60 78 CC
seo 70 271 —
144 .—. 148 3 )
186 60 186 tls
H07 — 308 60
216 60 SIS —
170 50 173 60
126 ^5 125 60
107 75 107 l
jo U 60 188 7C
U8 40 1 8 2ó
22 80 23 — ,
98 ŁO OS 22

107 . - 106 30
1 30 66 13
l i c 75 1.0

803 40 303 60
■ 69 2,70 M)

101 — l  —.
» 7ti 9 73

(’0

t

T e l e g r a m y  t n r i r a  w o  z dnia 14 lutego.
Wiedeń: Przonica za J00 kilo 8*50—75 złr. źyU 

—’— *łr- LkowiU 27'5)—7ó złi. resz t  s (Pszonioa ztn 
loO kilo 8.20—‘27*— zfr., rzepak —*— zł Bwliu pszenic* 
13 1— • m., żyto — m., okowita 43*10 m., olej rzepakowy 
61.80 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.60 franków oie., 
rzepakowy — okowita — fr.

Nafta .  Wiedeń 14 lutego: 13*75 do f i .  . Brem* 
6.40 do —.— Hamburg: 7.00 na luty 7*01'. — na listopad 
marzec 7.65. Antwerpja: ns luty 17% . Nowy-York : 
7.*/i Filsdolij* 7*7,.

JSna  © s ł a n e
4̂  ^  ^  , k l brosz lir A ,tpr?!/jtwm rho ■ 
r y r h z której przekonałam się, żo i z a s t a r z a ł e  nawet 
cierpienia d a d z ą  sio jejzezn w j l o c z y ó ,  jeśli tylko 
w ł a ś c i w o  ś r o d k i  do irayto zostaną /  ufności 
tedy upras^.iłn o WadtfaMino nil itd.*‘ — Poitobno podzie- 
kowania nadchodzą cedzioń bardzo obtlolo, — uio powinien 
więc żsui'1) chory zanlodbaó sprowadzić sooio najnowsze 
i:tatc polskie illustrownne wydanie tej pożytecznej bro­
szurki > księgarni vHirhln',i % Aiutalt inll.-iptig
a  to teai b,rdzioj, ilo że nie potrzebuje ponoslójprzytom ż a ­
dnych kosztów, książeczka ta bowiem dontarozoiit^ mu 
zostaulo na żądauic Loz p ł a t n i e  i f r a n c o

Do szanownej Repre*cntaod

& e i c ó e c b e r t e  Tow. m r n y ń  Uboip, „Concordia"
iw  Lwotoio.

P o n ie w a ż  d y r e k to r  sz an .  R o p r e z e n ta c j i  Wa> 
J a k ó b  L ew ic k i  ze  L w o w a  z a r a z  po d u n ^ s i o n i n  o 
p o ż a rz e  z d n ia  5. b. in. w P rz e r n j ś lu  p iz y  ulicy 
F rn i iP ia z k a ń .k ie j ,  p r z y b y ł  tu ta j  i o s z a c o w a w s z y  
m oją  sz k o d ę  za  sp a lo n y  z a p a s  i ru .n ie n  m e ta l o ­
w ych ,  im iU c y j  m e ta l o w j c h  i d r e w n ia n y c h ,  p iz y -  
z n s l  n. w y n a g r o d z e n ie  w  cn le j  a s e k u r o w a ł  j  
w a r to śc i  bez  n a jm n ie js z e g o  p o t r ą c e n iu  i z l ikw }do» 
w a n a  k w o tę  n a t y c h m i a s t  mi w ca ło śc i  g o tó w k ą  
w y p ła c i ł  —  czuję  się o b o w ią z a n y m  za  to  j z o t e L  
n e  i s z c z o d re  p o s tę p o w a n ie  i z a  t a k  s p ie s z n a  zn-  
ł s t w i e n ie  s p r a w y  —  wyrazić, p u b l ic z n ie  .m o je  
s z c z e r e  i w d s ię c z n e  u z n a s ie ,  t e m b a r d t f b j ,  że  t a  
n a t y c h m i a s to w a  w y p ła t a  u m o ż l iw i ła  mi u r z ą d z e ­
nie! n a p o w r ó t  ł p ra w ie  bez p rz e rw y  sk łu d u  tru*  
m ie n  m e ta lo w y c h .

1’rzcimyśl IS. L u te g o  ISHó.
I c o l l l  w o o ż e  r  s i u  

o. li. kolokraut, w łrjó  resln i przed- 
Kiębioros pogrzebów.

l l O f K l *  h i t  A K O W S K I .
D ziś  w n ie d z ie lę

T y r o l n c y  ą p l r n a r y  L i i e l i l .
Początek o godz '/ ,  do 8-mej wleozór. W s tąp  wolny,.



KURJER LWOWSKI
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SkiaJ mbryczny farb, iaJaenSw, pokostów, pronakiow j j u n m j |
o  r  »  r

mm h a n d e l  m a t e » . j a l ó  w

H I  t m : i t  i  i i  i t h i ;
w  c  V i W o w l e

p o l e c a
ua HCKOu zimowy I do u iycia  domowego

W a łe c z k i  ilM tfćm z  i k i t  d» z.v>p i t ry w a  «U 
okiou 1 drzwi:

Podeszwy korkown, Konopna i tiK-nwe. 
Uniworwilna a n i n r o m a i o  cieprzeuiAltalne 

do bltiów.
5 o t ; » r o w  I J l o  p^dcszwochrontie .  

t rylil do f |  ór. 
b l l u t  do j u d / r n i a ,  sm aro w an i*  uiAszya i 

do Śwluitołlill. 
f z e r n M i o  (szwarc) do batów.
A p r r t u r ę  do k snearw ow an ia  skó y.

do liuoikow cza m y ,  z ło ty ,  m ie n iąc y  się. 
L a k i e r  polit i irouy i do z ap u szczan ia  podłóg. 
I I  r,Hv woskowy do iA pu tzozan la  podłóg. 
W . o k  w i:ogiołk#y|t i n a tu ra ln y  do n a c i e r a ­

ni;. podfogi.
S z c z o tk i  10 fro terowani i podłogi,  do 7»- 

(fiufii i i ih , r f c z n e  ZDiUtauzki,  do butów, 
aii k lon, szk le /  lam pow ych ,  kobierców, 
włosów- 7.*/bów i ry ż ó w .,  do w y c ia  po- 
dlogi  i iiac/ yń kuchennych .

T r z c p a r z k i  pioruwo, w/osiouo i t rzc in o w e ,  
d;. d y w an ó w .

R o g o ż , k l  żolazn*, s ło m ian e ,  konopi* no, z ł y ­
czka  kokosowego i n u n I U ,  sz c zo tk i  do 
przedpokoju .

ryżowo do czyszozeuio  su k ie n  i d y -  
wnnó w

S k ó r k i  iruhowe d r  m ycia  powozów, m ebli
obrazów, okien, iuster .  r z k ła ,  po rce lany  
naczyń m eta low ych  i in s t rum en tów .  

i ' u i u . . d t  i p roszek  do cz i<zus«a ia  wsze lk ich
meta li .

S z m l . - g e l  w proszku f p a p ie r  szm irg low y do 
ezy tzcze  iia noży.

C xc r n i d l o  do  czyszczen ia  k uchn i  i p ieców 
żelaznych.

B e n z y n c  Jo  w yw ab ian ia  p lam  i p r a n ia  r ę ­
kawiczek.

SjąOKI do w yc ia ,  różnej w L lkoso i .
M y d ł o  i soda do p r a n ia ,  m y d e łk a  i porfuroetjo  
K r o c h m a l  p szenny ,  ryżowy ib ry ian to w y  
C iu m ę  a ra b sk ą  i boraks.
F a r b k i  do biel izny, k o rz e ń m y a la n y  i Q u i l lą ja .  
I  a r b y  do farboy .au ia  m a te r j i  i jedw abiów , 
k t r m i r n ł  do znaosen ia  bie l izny i do p i s a n ia  

I M ó r a  s ta )  uwe, rączk i,  o łówki i 
F a r b y  Jo  s ta m p ig l i j ,  j» różnych kolorach,  
t i m u t  a r ab sk ą  i k a ru k  rozpuszczone.
K U  d > szk ła  i porce lany .
L a k  do  ( i e c z ę t o w a n i a  i sm ółkę  do but lek. 
K * |» a g a ł ,  sznury  do r o le t i  w ieszan ia  bielizny. 
K n o t k i  do lam p  Docnyeb  
Z a p a ł k i  szwedzkie ,  salowe i woskowo. 
H t o c z k i  woskowe i ćwieczki na  drzewko.  
T r o c i c z k i .  p ap ie r  i kadzid ło  k rólew skie.

Przyrządy do malowania i rysowania.
Furby tuszowe, A k w are lo w e  w g<ialozka«h i 

laseczkach .
Farby akw are low e w tub k ach  i m u sze lk ach .

„ do malowani: porcelany .
„ o le jne  w tubkach ,  do robót a r ty s ty -

C7.nyeh.
E odki dc retuszowauia.
F ł u i u u  w ern iksy  do ro b ó ta r ty s ty cz n y c h .

Vłszelk>e p iay b o ry  m i l . r s k l e ,  s z u l u g i ,  
p c n iz l e ;  pa le ty  i inno przybory  d o m a l o ­
wania  i ry sow an ia .
W szys tko  po us j tauezyob  r e n a c h .  — C ennik i  spe c ja tu e  ns  ż ąd an ie  g ra t i s  i franco.

1 P r z y  zam ów ieniach  za  za l iczką  u p ra sz a  się o p rz y s łan ie  pe rnej kwoty,  któ - 
aby p rzynajm nie j  w y s ta rczy ła  na  op łaceu io  tam  i n apow ró t  ko iz iów  po iztowyon a  raz ie  
„ p o d e b r a n i a  p rzesy łk i .

Z p o c z ą tk le w  r o k u  1S85 w e h ł iu n y m  d om u , i t y n e n  I. ;»«*.

Arrylraly piwniczne.
K o r k i  do butelek  i kapslo,
H tn o łk a  do lak o w an ia  butelek.
Mnnzynki do korkow an ia  i do m y c ia  f la ­

szek.
K o r k o c i ą g i  rozm aite .
I N p y  do boczek.
K is z k i  gum owe do ś c ią g a n ia  wina .
K a r u k  ryb i  i g e la ty n ę  do k la ro w an ia  wina .

W  Instytuęię naukowym
w o j N k o w y n i

w e  I iW O W K B .  u l -  ■ ' l e k a r z k a  I .  2 1 ,  w  < Z F . R -  
N i O H C A t l l ,  u l i c a  HU, . M i k o ł a j a  I .  11,

rozpoczyna  się n o w y  k u r u  de egzaminów na  j e d n o r o -  
C Z d y c l l  o c l t ó ł n l k ó w .  i do wszys tk ich  o. k.  z a k ł a d ó w  

n e j s k o u  j r l i  i  duictu  I  m a r c a  r. b.

W l i t i c r c s l e  w ł a s n y m  k a n d y d a t ó w  l e ż y .  b y  
• k  w r z e ś n i *  o g ł a s z a l i ,  g d y ż  z g ł a s z a j ą c y m  a rę  p o  
r n z u 0CZę H u  k u r t . i i ,  I n n t y i u t  n i e  r ę c z y  z a  d o b r y  
s k a i e k  c g z a i i i l u i i .

I n s ty tu t  u t rzym uje  tak  J l a  powyższy<b k a n d y d a tó w ,  
j a k o  też j l a  uuzęizezs jąuyeh  do szkó ł  p ub l icznych ,  p e n ­
sy p un t, k ie rzw au y  umiej . tn ie I z p raw dziw ie  ro d z ic ie lsk ą  
Opieką.

( 71 l v  l t ł ‘ u f -1 i z . i l  d y r e k t o r  z a k ł a d u ,  p r z y j i i i u j e  o d  5.1 . lA . ł i t  .H U H .n ,  J(} ? j o poł (oi(j

Niema nagniotków!
N iezaw odny  środek  na w ygub ie -  

nio Uogniotltów, btodaw ek i innych 
podobnych  naroś l i  skó rnych ,  bez boln 

bez żadnego  n iebezpieczeństw *.

Cena flakonu w  ci.
w ap tece  

Z. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w e  L  w o w i r .  (26)

Nadzwyczaj tanio!
N u j l e . p  i/,*' i r r l t j t rw f f fk z t )  p ł ó t n o  b t * x  u p r ę *

t n r y .  —  S z tu k a  w  metrów (tir> łokci) lir. 22. 
— Próbki z t"go t uk dęhnjęp płótna o. leni pr/.S- 
konanii. nic o gtilnuku na fiwlunifc ij-unco wy.iym/ny.

M. Beyer i Spółka
I j AYo W ,  ii l i c u  K i  r ó l  ;i w f k  n) i .  1.

^ d b b b f c ± j t j b b l :

K t a .  £  a r  3 7 -

torby, manierki

t l u m o o z k i
i W S Z E L K I E  PR Z Y IJO R Y  PO - 

D H O Ż łsE  polecają  na j tan ie j

Bracia Langner
I.wów, u l ica  H a licka l .  16.

p̂ a a p a p a a a p f
xxxxxxxxxxx
Nauczycielka

z wyższem wykształ. ;enicin i w ie lo ­
le tn ią  p ra k ty k a ,  p o s ia d a jąc a  g r u n ­
townie  język i  : f rancusk i ,  n iem ieck i ,  
polski i muzyko, oraz w szystk  e 
wyższe przedm io ty  szkolno, m ogąca 
się wykazaó wielu chlubiierm św ia ­
dec tw am i,  poszukuje  um ieszczen ia  
na  wsi. Hliżeiza w iadom ość .  Hotel 
K rak o w sk i  1. I ł .  I .  p ią t ro .  (70)

xxxxx»ooooc

Sześć meaali zserugi i dyplom uznania 
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o i ł y  z o a m e  y c z n e  1 t o a i e t o w e

Pudr książęcy
Z n ak e B .i t ,  pow adzeniu  i w ł i ę t o s i  tego p u d ru  j e s t  n a j ­

lepszym  d o .u d e m  jeg »  n iep o ró w n an e j  dobroci.  —  P u d r  
ks iążęcy  n a  wtzystkioU W ystawach o d u o s i ł  p a lm ę  p ler-  
w szenst i ._ ,  a  l iczne  m eda le  zt»jługi,  j a k ie m i  zo s ta ł  wy­
szczególn iony  n a j le p ie j  g>. z a l e c a j ,  —  P u d r  b s iążęey  n ie  
zaw ie ra  żadnych  m e t a l i c in y jh  p rzy m ieszek ,  j e s t  to n a j ­
czys tsza  . n a jd e l ik a tn ie js za  m ąt „i a ro śL n o a ,  p rzy jem n ie  
p rzy lega  do tw arzy ,  m .iL je  p i e k ą ą  n a tu r a ln ą  b ia łość  i jo s t  
nieocenionym  środk iem  do u p ięk sze n ia  twarzy.

P u d e łk o  m s łe  jm dro  b ia łego  6 ct. ,  e „ łe  1 zł. ,  z ł a ­
będzikiem  zł.  I n . Różowy d l .  biou tyuek  i kremowy dla  
sza ty n ek  i b rune tek ,  m a łe  pu d e łk o  po l j  ct.,  w iększe L2.,  
1 ł ab ęd z ik iem  zł. 1 '6  .

W  O  O  A  F  I J  O  Ł  K  O  W  A
U su w a  z tw arzy  pryszcze ,  l is zs jn ,  t rąd z ik i ,  p ie rzeh n ie -  

nie  i łu szczen ie  skóry ,  wygładza  zm arszczk i  i dołk i  ospowe.
Twącz odsw-tożn, w yhie la  i w y d e l ikaca  do tego stopn ia ,  

ze jak o  środek toaleto ' ro -h y g ien iez ry  zo s ta ł  odszozególnio- 
uy  medalem zgśłiigi  n a  w ys taw ie  p rzy rodn icze j  leka rsk io ,  
w K t.k o w k e  — C , u .  1 s ł r .

M Y & jL O  K O t fS tK T Y C Z N Ę .
O d z n ae sz  s ię  n a d a w j e z a j n ą  d e l ik a tn o ś c ią  i r a d  e r  p rz y ­

je m n y m  zapach em ,  ł tg o d n ib  w p ły w a  na  naskórek ,  zapobie-  
g a  p ie rzchn ien iu  rą k  i (warzy ,  b a rdzo  d o k ład n ie  oezyszoza 
skórę.  Usnws p ieg i  i i ó ł t o b r n n a tn e  p lam y  z tw arzy .  — 
C-na fiti .-i

W n d p  1 w n w s t a  O dznaczającą  się  p rz y je m n y m  
.i  I I i r a j Y l a A ^ .  zapachem .  F l a ­
kon ii. 1 ' 0 ,  pó ł  f lakeun $0 ct.

W t i f l p  k o l r m s t k - n .  p r z e d n Ą .  - ^  F l a k o J f e t .  1 . ,  zu V> OCLU K U l U I l o F - . J ;  5lJ j t ,  ^  n ł j p .M(ln. (p o t ró j ­
n i )  dakon et ?(l; ŚO, HO i z ł.  J ‘óO, 2, 8'kO, zł.

T>p r f m n v  ua wz“r a n g ie lsk ich  i f ran c u sk ic h  spo rzą-  
x  c i i u u i i j  dzoue- . ja śm łnow a,f io łkow a,  o p o p o u a k * C h y p r .  

Ileliot.-op. h iacyn t ,  konw al ia ,  ró ża  i t. p.,  od 35 et.  
do d z ł  flakon.

W odę lewandową Ś ^ fcV ? S r .d lJ 2
ż a u u  pow ie trza  w pohojaeL. —  f  lakon  óO, 70, 90 ot
i zł. ' VI.

| ^ a | p f n w v  n a c i e r a n i a  c ia ła ,  do p łu k a -  
U L L l  l O c U L L u W J  nia-us tS  KTakoti 50 ct. itl  z ł .

Ocet salonowy do k a d ze n ia  50  ot

J. IHNATOW IOZ
F-ibryhi tcc Lwowie, uf. K oprm ika 1. 3.

Sklepy wlnsao nl. H a l i c k a  róg wołowej, IIoU*( 
E u r o p e j s k i ;  Filis w KRAKOWIE Sukieanice 20.

A L . S O L E C K I
przedtem

SCarol Klimowicz
Lwów, nl. 'Wałowa, 1. I I .  poleca

Kawy w s z e s n a s tu  d o b o r o w y c h  gatunkach od zŁ 
1*20 do zł. 2*08 a a  kilo.

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w  oryginalnym  
pakowaniu w cenie od zł. 2 - — do zł. 4*50 
za */, kiło.

Wyslewki z własnych herbat od zł. 1-40 do zł.
1 *70 •— za ’/» kiło.

Kalafiory włoskie codzień śwież* po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec peszt.ń  iki najlepszy świeży 1 kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo donre 1 .  HO „
Masło deserowe co dzień św ieże po zł. 1 4 4  i zł.

1*00 za 1 kilo.
Koniak z najsławniejszych firm butelka od zł.

2 ‘50  do zł, 5 L—
Rum Jamnika liremski całe but. od zł. 1. do 2-50 

.  ,  „ pół buL od f>0 ct. do zł. 1
w  „ . ,  */« but- od 25 et. do 45 ct v
Q  Wódki krajowe jakotei gdańskie t holenderskie Q  
K  najtaniej.
Iw llryndza alpejska najlepsza 1 kilo 76 ct. *

y h o o c o o o o c o o o o o ^
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A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNY
łfySajl? t r e  L w ow ie i p i l ^ l l i l j e  w K ra ko w ie ,

( / z e rn i o w c ae h  i T a r n o p o lu

. \ s Y  G N A T Y  K A S O W E
4 p r o c e n t o w e  p ł a t n e  w 30 d n i  po w yp o w ie d z e n iu  

•*'/,  - .  - 80  .  .

L tcó tr  '.‘7 S ty c z n ia  1 8 8 4 .

. \) IMyrekcjo.

,t  K . O L 1J E W  I  C Z
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy,

w e L w o w ie , pl. C ło w y  1. 2.

po indu n a  sk ł a d z i e  b r o ń  m y ś l iw sk ą  we w s z y s tk ic h  
syst i  m a c h  Dardzo d ok ła d n ie  w y p r ó b o w a n ą .  I lównież  

w y ko n u je  b r o ń  osob l iwszą ,  w ^ d l e  sz cz egó lny ch  
; 4 t>) życzeń .

W s z e l k ą  r e p e r a c ję  w z a k r e s  r u s z n i k a r e t w a  wcho -  
d u c ą ,  u sk u t e c z n i a  n a j s t a r a n n i e j  i epieozuie.

Realności ct® >\vy cl zierżaw i on i a
lub spr',. (Linia 

w  p o w i e c i e  Ilcii-M . t y i i n k l n r
o b e j m u ją ce  j e d n a  do 50  - d r u g a  do 100 m o r ­
g ów  ps z e n ic z n e g o  g r u n t u .  —  iil iż-.za w ia d o m o ś ć  

u J .  A w r fe y o  D u szy ń .d  <<jo w Ro h a ty n ie ,  ((di)

Teodor Stachiewicz
w Stanisławowie,

poleca W ie leb n em u  Ruchowi*-ństwu i Szanownej 1*. T. 
Publiczności  

sw ój now o otworzony handel
paramentów, naczynia, ohrazów i szat ko-
  ścielnych i cerkiewnych

W ielki wybór wyrobów szczero-srebrnych 
i z chińskiego rebra 

m ia n o w ic ie :
I.„. ż - t , widelców, uożów sto łowych i deserow ych ,  o u l ic r -  
n iczek, koszyków i zas taw  sto łowych na c ia s ta ,  owoce t 
c u k ry ;  sorw isów do kawy, tnsrbóty i ś n i a d a ń ;  czarek  na 
masło  i sery ; czujników, dzbanków ua wino i piwo ; ko- 
M jk ó w  n* bile ty, tao, l iohturzy, k an d e lab ró w ,  ialup, tyto - 

n ic re k ,  tab ak ie rek ,  pude łek  na  zapa łk i  i t. d.

W  p‘> uaju m iark ow n ńszych  cen ach .

jP>a żąd an ie  wyseła  się  m t s r o o  spcf-jaluo c e n n i ­
ki i kosztorysy.  { 4)

U p ra s z a m y  Wielmożnego
Leona Szumańskiego,
by nam miejsca swego teraż 
niejszego pubytu poduó raezył. 

Zarząd dóbr M yS zk(HCl u ,

ooooooooooo
W p r o s t  e A m r r y k l  p o l o d n l o  

« r j  u p r o w a d z o n ą  
wyborną kawą 

p o le c a

ffSnunnu*;
( A R T U R  M O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY we LW OW IE
O horążcsyzna  1. 32 na  dole. 

Kosztu je  we Lwowie 
1 k im  * tr .  1 10, I 5 0  I 1 6 0  

Na prowincji  
4V, k i lo  ?'20> i t r .  1 - IO c t .  i 8 2 0  

et.  f r a n c o .
Co m iesiąca  i w ie iy  t ranspor t .^

Dra S c h w e ig e ra

T e g e t a b i l i e n  E i t r a c t
leczy pod g w a ran c ją  w p r ie e ią g u  4 
tygodni  wszelk ie  ik n tk i  sam o g w a łtu  
tak: Po l luc ję ,  Im p o te n c ję  i p o w s ta ­
jące  z tąd  c ie rp ie n ia  nerwowe 1 m ie ­
cza pacierzowego.  W szelk ie  inne  
choroby płciowo w j a k  u a jk ró t* * . ' i ) 
czasie .  F lak o n  w r «  * ip iee ia  u t y ­

c ia  i ko reepondeucją  z ł.  Z wproet 
p rzez

D ra S C U W E IO E R A  
W ia n ,  V II I .  L au d o n g a sse  ł. 00

C iąg le  świeże 
3 C  W  1 0  3  O  L  Y  

JARZĄBKI i KUROPATWY
zaś n a  poprzedn ie  floio dniowe z a ­

mówienia ,  d osta rczam y 
I ł  A  Ż  A  N  T  Y  

również i 'w ie ż e  J ,  O S  O 9  I E  
W I N A  e ta re  lokajk ie,  reńsk ie  
f ranuuski*  1 ezau ipauzkie ,  z na js ław -  

niojszyt.l i p iw nic  i różnorodne  
d e lik a te sy  polecają

5UŁ0I5I1 i łUteltfia
we Lwowie, w ryuku.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Polskaspólkahandlowa
w  H u m l.u r g u  

rozmyła f r a n k o  w w o re c z k a c h

ro 5 kl. Bito kawę:
M o-cę  arab»ką  .' kilo 7 zł.  40 ct. 
Saw o zlt- tą Monado „ 6  „ U> .
( u j lo u  perłowy ,, 5 ,, MO „

„ p lan tacy jn y  „ 6 „ 3 „
Ctibii ., 0 „  10 „
Sufit')* ,, 4 „ 30 „
Mcci •; ufryt m i s l ą  ,, 3  ,, U „

Herba tę  w pak ie tach  po 1 kli f ; 
kilo po i, i ,  5 z łr .  I wyżej. ('.ta 
o<l ń kl. kawy wynosi '£ z ł  Od
1 kl. herbaty  t z ł . ,  »fńre odbiorca  
na  uiiejs--u u p la ta .

P róbk i  na  i ą r L u ie  w y s t ła u iy  za 
p rzyetau ic iu  10 ct.  w m ark ach  po 
c / t  .wyi b.

Aiiro-i : F n M s r h e  Handel*  Ge- 
eelloehaft  R o ł k o n s k l e t  Co H a m ­
burg .  Vnletitln*kamp'. 53. (J!>)

OOOOOOOOOOO

I J mM

Karol paMaban
w c L w o w i e ,  

poleca

I »d nazwiskiem  » M l r l n e * “ we L w o ­
wie p o lecaną  i sp rzeda ję  

I kilo  tak ie j  kawy . . zł.  18
t ’/, kilo wysełam  d» każdej  stacj i  

pocztowej w k ra ju ,  opłacono za i '3 0

Nic u t rzym uję  wprawdzio  łódki 
na O. caiiic, do p i/.owo/u riuzulariio- 
go kilku workow kawy „ S i r iu * z“, 
mioiicezi i ie  do Lwowa, lec/, z a p e ­
w niam , żn len pulu nok kawy z a k u ­
pywany  z p ierw szorzędnych  św ia to ­
wych (Irin, wyrów nuje  „S ir ju szo w i1- 
co do sraaku w o u i j  wydatuośui zu- 
psł titc.

Przestroga!
F rzek o n aw szy  się, ż i  s łn g i  do 

m ei r e s tau ra c j i  po piwo p o sy ła n e , / ,  
c h r iw ośe i  ż y tk u  u d * ją  *ie do źródeł  
tań szy ch ,  lecz licho piwo szynku- 
j ą iy o h ,  j a k  to szanow na  P. T 
Publiczno  .4 n i e j r J m k r o t n i e  w ,en 
tposób wyzy*kaua, s a m a  w y k ry ła  ) 
mnie  o tern ł a s k a w ie  p rzes t rzeg ła ,  
pos tanow iłem  wydaw ać  od tąd  i ługom 
do dem u piwo b iorącym , b ile ty  swo 
je ,  na  dowód, żc piwo % m*j r e s t a u ­
racj i  pochodź,,  któro do domu d a ­
ję  po cen ie  ;

16 ct.  za l i t r .  ..aJpr<,ednlejtzego 
piwa lwowskiego [ leżak marcowy],  
za któro j a  sam p łac ę  b row arow i l4j 
ci. za l i t r .

£̂̂  ct. za l i t r  na jlepezego piwu 
krajowego z browaru  okoeimsKiego, 
p rzew yższa jącego  dobroc ią  nwą 
wszelk ie  p iw a zag ran iczne .

N a d a w a n jm  s ługom  b ile tach  
moich uwidocznioną  oędzie  kwota za 
piwo pcbruua.

he rm a  m o j » is tn ie je  od r. 185‘J 
i od początku jsj i s tn ie n ia  aż, do 
obecnej ohwili,  j e s tem  w mej r e s ta u ­
rac j i  sam  p ła tn iczy m ; wiem zatem 
i ręcz-  za rz s to ln ą  m ia rę  i dosko­
na łość  j-iwa, j;ik w ogóle / a  dobór 
wszelk ich  a r ty k u łó w  mej re* i a u rac j i ,  
a  jak k o lw iek  sp rzed a ją  uajlopszo 
piwo lwowskie  l i t r  po 16 ct. do do ­
mu, m ulej mam p r /y te m  kur /yśc i ,  
a n iż e l i  owe ź ród ło  tańsze ,  które 
p łaoąo puwnym browarom  p» Ił ct. 
za l i t r ,  zbyw ają  takowe po 13 ct,, 
przeto  zysku ją  po U c e n t ,  na  l i t rze ,  
czyli o jeduogo  cen ta  wiccej, aniżeli  
j a  na  sp rzedaży  na j lepszego  wy»ta 
tego p i ^ a  lwowsklbito.

I łonosząo  o pow y/szem  z a r z ą ­
dzeniu  w y d aw an ia  s ługom  biletów, 
mam zaszczy t  nad a l  pi looló a ą ł a  
skaw ym  względom szanownej Y. T. 
Publ icznośc i ,  k reś ląc  się Je j  uniżo- 
uym s łu y ą  (7-5)

Naftufa Toepfer
w łaśc ic ie l  r e s ta u r . . . j i  we Lwowie, 

nl. T r v b u n n l i .k n  I. 12.

K T C O ^ o o o o c t w :

Sm arowidło
do omI JiolaMiycli.

maszynową
<1 l a

L A K O H O B l I i ,

młockarni r t c m y il i .
T A B T A K Ó W ,

młynów parowypto
I  w o d n y c h

i w ogóle tio każdego innuftp- 
użytku w goHpodnrstwie, thIk. 
Hartownie iultoLeż i e/.ęśeieww, 
polecają po najtańszych cenach

> v e  I  j w o w U - s  

R y  n ek l. 38,
Skład fabryczny FARB, LA 
KIERÓW, UOKOSTÓW, UHK 
MIKALU, KISZEK GUMt>- 
WYCU ARTYKUŁÓW BRO­

WARNICZYCH, 
ora/,

I t u i i d d e l  i m i t « r ) u l ń i t ,

m o o o o o o o & x

Drobne ogłoszenia
UsaisBienu rosmait*.

Dy r e k c j a  k r a j .  u l i ,  HEkoly
rolniczej w J u g i r l n  cy poK/ukc- 

jn  dobrej g o a p o d y n i  do p ro w ad ze ­
nia kuobni na  3 J osób, k to iaby  za- 
rszCm e h o ia ł i  się za jąć  p ran iem  
b i iJ łzpy  n* ty leż  oaób. [ 133)

D l a  d o r o a l r j  p a n n y  i-oszukuji 
się przy  jak ie j  zaonej 1'amllj 

pom ieszkan ie  z wikteui 1 obsługij,  
fo t iep ian  j e s t  pożądanym . U p ras / :  
*i^«o p rz e s ła n ia  warunków do A,Im 
„Kur.  L w ów ",  pod l i t e r ą  U. S.

Pi w o  b a w a r a k l r  (C u l in b a o h c i  
B ier l  . a  ilaszki 1 szk lan k i  w 
handlu  a t .  V o je lechow sk iego .  [118;

M O D E S  &  ] t ( ^ E E Ś
Jo sephine Pictrańska

Hue /Im nrow ii-za  ur. '/. ( 0

Bi u r o  w y w ł a d o w c E c  Tar i i"  
polu W, A. / i e l iń s k ie g o  po 

szuk j e  leśniczego 1 nad leśn iczego  ; 
posady zaraz  do obsadzen ia;  o fert ,  
w o d p isach  św iadectw  p rzesy łać  n a ­
leży z dn ia  zeujem m ark i  pocztowej 
do wyżej w sk a / .m eg e  lilma. ( 411)

I u T k a p i e i i y to r k n  p o u / u o u a  n.,- 
t y c h u i u s t  d la  r .  k. Urzędu 

pocztowego jłom aiiów . Z g ło szen ia  
p rzy jm uje  J a n u s*  Homgen ul.  Lin 
dego 1. fi n» dole iośJ/ jonil ie  "d 
do ,'t ęndż.  po 'o łm li i in________ (1 I |
T T j J o r ł r p ł a n y  nnjuuw-zej kunsiruli-  

cji  ba rdze  elcgaiiokie z f.ibiyk 
W ir -h u  (u znia  If i s . -nderfc ra)  Juko- 
te> „ M ignony^  \Ve«sulyego są  uu 
nabycia  p>zy ulicy HykstuskioJ pod 
I. V1 n- II. i-ietrze. fifi

Pu a E U k u j i r  a l ę  kum euk-ę w 
części m ias tu  Uborążezyzmi; go 
tówką zaraz  pwfio z łr  oferta  Adm 

„Kur.  Lwuw**. r-lid | ,4 S f '4 7 .

K s » « b  i I u r i  s r z  zdidpy w, w 
mi fachu ninj..ijy l , t  3 - n i ( i g i -  

cy w y k a za ł  ł ię  d o bm m t św ia d e c t ­
wami poszukuje  miejs a od d u ła  1. 
ma ca  pod ad resem  : Z. M. p sto 
re s tan te  u u t s a k ń w .  (U>4j In a  dole.

' Ó g Z K i n l i i e w n i i y  l e ś n i k  z ob 
JCSL s z e ru ą  pt-»kt.y](i| laaow ą,  ezło- 
wiok młcily , żomuy,  bozdziotny m o ­
gący się wykazać i l i luhno in i  Świn- 
(iuetwftini pónziiKuje poandy. B l r laż*  
wiadom-śii  pod ud rosą  : K g /a m in o -  
wany leśn ik  poeta roHinnte w Prze  
m y ś lan a c l r  [148)

P o m o c n i k u  h a n d l o w e g o  r.
k au c ją  !t 0 zł. do p iow ad/un l i t  

saiTiniKtiiego nklepu posżiikuje f a b ry ­
ka p iern ików L. Utyńnklegc, n  J* -  
rosł«whi H 4li 1
*VTUoi<t<>|ilAii I f j i tnbiii-ger« itrzy- 
J t J  żewy kró tk i,  t an ie  do api-zmia- 
u In w w ypożycza ln i  fortepianów 
K o r o l *  M n r o c k l c g o  p lac  M a r ja -  
-ki 1. f> [ l lo tu l  do F n in o e ]  flBO]

ód j e s t  tan io  do cnbycia  pir.y 
tilioy r iek a iN k ie j  pod 1. •-* 

fi LA)
'K' 1' n n c / . y c l c l ,  s e o  i iIi i i  w n u y  do

K/HÓł ludjuyoh t  ję/yklew 
wy kła lewym : polskim, nlomioukiili 
1 '-naldm żyozy sobio przyjąć obo­
wiązek prywatnego nauczyo-olu na 
priiwiceji w d e m u  obywatelskim 
ieiakawo zgłoHzenig W\ do nlcge 
eod MdroHem: 8 . li’, post. ,ro»t. 
Lwów-.

U r / . ę d n l k  judm-j z wielkich lluan 
sew yeh  in s ty tm y j  ukuńuzony 

p raw nik  uraz biKihalter jonzuktijo  
mlejkrii za raelnuiHlrza w większym 

karldo ; udrcH w A dm . Kurjiira.

K nny o g n l o l r w n l o  z  i i t l e r y ś  
k a i i e k l c i n l  z n a i k n i n l  I e h -  

niiwhiii! ( P u i - f i u l l l r l c g e l )  e l f  
g n u  -k o  i w y b o r n i e  w y k o n e n e ,  
M k l ł ' ,  J u k ą  d » H t i i r r - / ,y ł ( ‘in d l n  
I f u g l a l r t l i i  I w o w i i k l n g u ,  s p i i e -  
i l i i j ę  n n j t n n l i - j .  A i n i o n  l l r g s a  
(1(1 /J ul. W a ło w ą  I, IJA

1

2 duże pokoje, przedpokój,  ku­
ch n ia ,  Htryeii i p iwnioa do wy 

najcoia mi I marca b. r. w domu 
Karola  W e r n e r a  spadkob ierców  jirsy 
ulicy (Izarn cek lego I. 13 w otloyuaob

(141)

( jdawcH. W ojoleoh Manleckl. 
bwlnktor nnczclriy j o d pow iodz ia lny : 

iłruharzua „Kurjera Lwowekzogo.11

i śle

Rewakowloz Henr/k


